
Ner 235. Kraków, 14 Października — Piątek
C za i wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra C tam , o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o r l t
na cały rok

Pocztą w państwie Auatryackiem ............................................
» .  » . Niemieckiem..........................................  • •
„ do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, Szwajoaryi, Tureyi 

fi innych państw należących do związku pocztowego . • •
Frenameratę przyjmuję się tylko ort 1(T" 1,0 oitatnlego dnia W miesiącu. — Ltoty 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
do Administraoyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegąją opłacie 

pocztowej. — Listów ntefrankowanych me przyjmuje się.
Hęhopbnńw nadsyłanych nie zwraca się.

24 żłr. 
28 złr.

32 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 o.
3 złr.

3 złr.

Rok 1881.
P r e n u m e r a t ę  p r x y j * n u J 3 {

Administracya „CZASU" w K rak o w ie , tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę 
księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. -  Ogłoszeniu (inseraty) P^JJt"uJe s'? 
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cnt., za aazuy następ 
raz po 5 cnt. — Wndesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 
cnt. za każdy raz. D ołączen ia  do „C zw su ”  (prospekta, oyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przj jm
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burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Btubenbastei w  z 
(także w Pradze), R. Mossc (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. IMUDe 

& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12.

K rabów 13 października.

- Przegląd Polityczny.
N. Pan nadał, ja k  donosi dziennik urzędowy, 

godność tajnych radców z uwolnieniem od taksy : 
księciu Konstantemu C z a r t o r y s k i e m u ,  wice­
prezesowi Izby wyższej Rady państw a, hr. K aro­
lowi F  u g g e  r  - II a b e n k a u s e n, wysłużonemu puł­
kownikowi i właścicielowi dóbr, bar. Dr Józefowi 
B e ze  e n e m  u,  gubernatorowi powsz. austr Z a­
kładu kred. z iem s, Dr Karolowi II a b i e t i n k o w i, 
wiceprezesowi Trybunału państwa.

Delegacye uchwaliły w roku przeszłym znaczne 
sumy jako pierwsze ra ty  na rozmaite budowle 
warowne na granicy m onarchii; adm inistracya woj­
skowa rozpoczęła tedy roboty i zaw arła umowy. 
W  pierwszym roku, w którym tylko roboty przy­
gotowawcze mogły być wykonane, wydano tylko 
małe sumy; teraz gdy roboty są w toku, a  po­
wolny ich postęp mógłby roboty wykonane z po­
wodu zlej pory narazić na zepsucie, zresztą w ra ­
zie rychlejszego ukończenia warowni, możnaby 
rychlej rozwiązać cały apara t adm inistracyjny i 
nadzorczy umyślnie w tym celu ustanowiony, prze­
to   ja k  donosi B udap. Corr. —  ma rząd przed­
łożyć delegacyom w tytule „budowle" znaczniej­
sze’ sumy do uchwalenia na rok 1882, niż były 

' przeznaczone na rok bieżący.

' y  K to  b ę d z i e  n a s t ę p c ą  b a r o n a  I l a y m e r -
^ ’ l e g o ?  Oto pytanie, które sobie zadają wszystkie 

dzienniki wiedeńskie, na które jednak  odpowie Izi 
znalcść nie mogą. N. f r .  Presse twierdzi, że w ko­
łach czeskich wysuwają naprzód kandydatury 
hr. A. P o t o c k i e g o ,  bar. H u b n e r a  i ks. K a­
rola S c h w a r z e n b e r g a .  W  Peszcie zaś , jak  
dowiaduje się organ wiernokonstytucyjny, nazna­
czają w szystkie stronnictwa p. T i s z ę ,  jako  ma­
jącego najwięcej widoków, w takim razie br. S z a- 
p a r y  zostałby prezesem gabinetu węgierskiego. 
Korespondent zaś peszteński telegrafuje do tego 
dziennika, że najczęściej wymieniają w stolicy W ę­
g ier hr. K alnoky’ego , jako  przyszłego ministra, 
O hr. A n d r a s s y m  niema inowy w Peszcie, n- 
w ażają tę kombinacyę za nieprawdopodobną.

Presse zaś sądzi, że bar. K a i  l a y  ma najw ię­
cej szans objęcia spadku po swym zmarłym na 
czelniku.

Do dzienników warszawskich telegrafują z Wie­
dnia pogłoski o powołaniu hr. Alfreda P o  to  
c k i e  g o  na m inistra spraw zagranicznych.

Członkowie domu cesarskiego niemieckiego i ks. 
Bismark przesiali baronowej Haymerle telegramy 
kondolencyjne.

, Kordd. ally. Z tg  poświęca następujące wspomnic 
nie bar, H aym erletnu: „Zm arły tak niespodziewa 
nic bar. Ilaym erle, miał sposobność podczas swo­
jej tutaj bytności na kongresie, z w iązania sto­
sunków z szerokierui kolami stolicy, w których 
uprzejmość jego najlepsze pozostawiła wspemnie- 
nia. Ze światem urzędowym zetknął się już oso­
biście po r z pierwszy, kiedy Cesarz Franciszek 
Józef w roku 1866 polecił mu zawiązać na no­
wo stosunki dyplom atyczne, zadanie to speł­
nił z taktem  i na eżytera zrozumieniem interesów 
obu monarehij. Nazwisko zmarłego m inistra zw ią­
zane jest także z poufnem zbliżeniem się Austryi 
do Niemiec, w którem hr. Andrassy wziął inieya- 
tywe. Jeżeli jego ojczyzna traci w nim wiernego, 
bogatego w wiedze i doświadczenie sługę Niem­
cy żałują zaufanego i czynnego przyjaciela.“ Na 
innem zaś miejscu pisze ten d z ien n ik : „Poufna 
przyjaźń łącząca Niemcy z A ustryą, a której tro­
skliwe pielęguowanie było jednem  z najznakom it­
szych zadań bar. Haymerlego, każe nam uważać 
zgon jego za s tra tę , którą Niemiecka monarchia

niemniej boleśnie uczuje ja k  sąsiedni sprzym ie­
rzeniec."

K reuz Ztg. p isze: Przez śmierć Haym erlego 
p o u f n e  i s e r d e c z n e  s t o s u n k i ,  istniejące 
między rządem niem ieckim , a austryackim  na 
szczęście żadnej nie ulegną zm ianie; bo one po­
legają na wewnętrznej konieczności niezależnej 
od kwestyi osób.

N. fr .  Presse, która pierwsza ja k  się zdaje p u ­
ściła w św iat senzaeyjną wiadomość o zjeździe 
monarchów w K r z e s z o w i c a c h ,  w ysiała tamże 
nawet korespondenta, który jednak  nie wiele się 
dowiedział bo telegrafuje do swego dziennika 
z Krzeszow ic, że dotąd nie nadszedł tam żaden 
rozkaz zarządzenia odpowiednich przygotowań — 
dodaje jed n ak , że na stacyach S z c z a k o w a  i 
G r a n i c a ,  wszystko m a być w pogotowiu ra  
dzień 18 b: m. IV. allg. Z tg  potwierdza tę w iado­
mość mówiąc, że zjazd niebawem nastąpi w G ra­
nicy Szczakowie lub w W arszawie.

K ury er W arszaw sk i z d. 11-go Października 
pisze: Główny naczelnik kraju jenerał A  lb  e d y  l i ­
s k i  wyjeżdża w dniu dzisiejszym do Petersburga. 
Ten sam dziennik donosi o przybyciu do W arsza­
wy naczelnego prokuratora rśw. Synodu, senatora 
Pobiedonoscewa, a Nowoje W retnia  dowiaduje 
się, że celem tej podróży jest przekonanie się, czy 
rzeczywiście pisemne spraw ozdania władz i po­
pów o Unitach, którzy w z n a n y  s p o s ó b  prze­
szli do kościoła szyzmatyckiego, są prawdziwemi. 
Jeżeli uda się nawróconym chłopom dostąpić 
do niego i przedłożyć skargi —  można się w te­
dy spodziewać polepszenia stosunków ludności na 
Podlasiu.

Piet. W iedomosti donoszą, że subskrypeya na 
nową pożyczkę została już zam kniętą.

Podług P o rja d ka , Królestwo Polskie ma być 
podzielone na 6 gubernij. M iasta C h e ł m  i L ó d ż  
zostaną miastami gubernialnemi, a  K a l i s z  m ia­
stem powiatowem.

Petersburskie W iadomości podaają wiadomość, 
że obecnie stoi na porządku dziennym sprawa 
p o w o ł a n i a  r e p r e z e n t a n t ó w  z i e m s t w  do 
Rady państwa. W miejsce Ii-go oddziału kan- 
celaryi cesa rsk ie j, ma być utworzona obok Rady 
państwa k o m i s y  a  k o d y f i k a c y j n a .

Do Pol. Corr. piszą z P e te rsbu rga , że Cesarz 
Aleksander przyjmował p. M o s s o ł o w a ,  refe­
renta spraw kościolnych. Mossołow, który Cesa­
rzowi dokładny zdał raport ze swojej m isyi, uda 
się wkrótce napowrót do Rzymu, c e l e m  z a k o ń ­
c z e n i a  o s t a t e c z n y c h  u k ł a d ó w  z W atyka­
nem. W  Petersburgu nie będzie am basady rzym ­
skiej, w Rzymie zaś będżie rezydował stały rosyj­
ski charge d'affaires jak  to bywało poprzednio. 
Posadę tę ma otrzymać p. Buteniew.

B yły prezydent parlamentu niem ieckiego i bur 
mistrz miasta Berlina p. F o r c k e n b c c k  miał 
w swoim okręgu wyborczym  N enhaldensleben  mo­
wę, w której skarżył s i ę , żc w  ostatnich czasach 
społeczeństw o porzuca niestety idealne kierunki, 
aby ze szkodą całości, zwrócić się całkiem  w stro­
nę interesów inateryalnycb. Znakom ity mówca wy- 
łuszczał potem swoją opozycye przeciw rządowym  
przedłużeniom podatkowym i finansowo-handlowym. 
Równie ośw iadczył się  przeciw  z prowadzeniu mo­
nopolu tyluniowcgo. W dalszym  ciągu objawił 
swym wyborcom powody, które go skłoniły do zło­
żenia godności prezesa parlamentu. W reszcie u- 
sprawicdliwił swoje w ystąpienie ze stronnictwa 
narodowo-liberaluego, tem żc cel tego stronnictwa 
już został osiągnięty. Obecnie p o l i y e z n ą  jest ko­
niecznością stworzenie w ielkiego stronnictwa l ibe­
ralnego.

Jak  wiadomo p. Forckenbeck proponował już 
dawniej utworzenie podobnego stronnictw a, które 
jednak  do skutku dotąd nicprzyszlo. Przy obecnych

wyborach seccsyoniści (Forkenbek, Lasker i t. d.), 
zawarli kompromis z postępowcami-

W obec sprzecznych doniesień nie można się do­
w iedzieć na pewno, czy w i s t o c i e  G a m  b e  t t a  
w i d z i a ł  ks .  B i s  m a r k a ?  Zdaje się jednak nie 
ulegać w ątp liw ości, że przyszły naczelnik rządu 
francuskiego był w  Niem czech, albowiem wczoraj 
sze dzienniki" w iedeńskie zamieszczają telegram  
biura korespondencyjnego, donoszący o powrocie 
Gambetty z Paryża do Niemiec.

Jak donoszą do Pol. Corr. z. Konstantynopola 
d. 11 b. m , przybyło tam na pokładzie paro't ca 
Lloydow ego dwudziestu Dalmatyńców, zbiegłych  
od popisu w ojskow ego. Skutkiem nadesłanego po 
lecenia aresztowali ich na pokładzie parowca L loy­
dowego m ajtkowie austro-węgierskiego ovi.so „Tau­
rus", celem  odstaw ienia ich napowrót do D alm acji. 
Zajście to spowodow ało zbiegowisko Serbo-Kroa- 
tów przebywających w  Konstantynopolu, które 
jednak załoga aw iza austryackiego rozpędziła. 
W ładze m iejscowe nie mieszały się w cale do tego  
zajścia.

Sułtan zawiadom ił Kedywa egipskiego, że z w y ­
słanników udających się  do Egiptu> Ali basza prze 
znaczony jest do prowadzenia śledztwa w sprawie 
rozruchów w ojskowych, a Fuad bej ma imieniem  
Porty asystow ać K edywowi w znoszeniu s ię / .  repre­
zentantami mocarstw europejskich. '' Radzie mi- 
nistcryalnej K edyw a zrobiła wiadomość ta wielkie 
wrażenie, sięgające do obawy, czy się czasem na 
złożenie z tronu Tew fika baszy nic zanosi. Rozeszła  
się też jednocześnie w ieść po Kairze , że na na­
stępcę Tewfika wyznaczonym  już został Chaireddyn 
basza.

7j  Sejmu.
17-te posiedzen ie d . 12go p a źd zie rn ik a ,

Odczytaniem spisu 20 nowownieslonych pety- 
cyj rozpoczęło się także dzisiejsze posiedzenie o 
godz. 1 I-tej min. 25 przed południem. Liczba pe- 
tycyj dotąd wniesionych wynosi 540.

Do komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  odesłauo pe- 
tycye: m ieszkańców przedmieścia Nokoneczne o 
wydzielenie zc związku gm iny Jaworów, i oddziału 
Tow. gospodarczego w Żółkwi o zrównanie ka­
lendarzy obu obrządków.

Komisyi b u d ż e t o w e j  przekazano petycyc: 
Kamila Strójnowskiego o stypcndyuin na frekwen- 
cyę kursu w e tery n ary i; D yrekcji szkoły żeńskiej 
w Brzeżanach o stałą subwencyę dla tejże szkoły, 
i Alojzego Poklewskiego, asystenta rachunkowego 
W ydz. kraj., o zaliczkę na płacę.

Komisyi p e t y c y j n e j  odesłano petycyc: Teo­
dora D esyńczuka z zażaleniem na Starostwo pod- 
h a jeck ie , z powodu rzekomego prześladowania go 
rewizyami za broszurami zakazanem i; Józefy W al­
czyńskiej, Grzegorza Zieleniaka i Michała Dani- 
łowicza o zapom ogę; komitetu parafialnego w 
T yńcu, o zapomogę na restauracyę kościoła, i 
P iotra S tcckow a, nauczyciela, o zaliczkę na 
płacę.

Do komisyd p r a w n i c z e j  odesłano petycye: 
obszarów dworskich : G um ińska, Gaw rzyłow a,
Wola Z erak o w sk a , Korzeniów i gminy Z aw ada,
0 ustanowienie siedziby starostw a w D ębicy; Ra­
dy pow. w Dąbrowy', przeciw zarządzonemu w y­
łączeniu z obrębu powiatu gm in: Jagodn ik i, Woli 
rogow skiej, Dębina z Nowopolem, W ietrzychowic
1 innych ; nadto włościan pow. Tłumaekiego, o po­
moc przeciw lichwie filii banku włościańskiego 
w Stanisławowie. Petycyę gm in: Jasien ica, Wola 
Jasien icka , Blizna i Orzechówka, o zmniejszenie 
taryfy m yta na stacyi w D om aradzu, i Lazara 
E nglendera o opust czynszu dzierżawnego myta 
na moście N iedzickim , odesłano do komisyi d r o ­

g o w e j ;  zaś petycyę nauczycieli i nauczycielek 
szkól ludowych w Tarnowie o zaliczenie ich pod 
względem płac do klasy I., przekazano komisyi 
c d u k a  c y j  n e j .

Na porządku dziennym znajdują się trzy spra­
wozdania W ydziału krajowego w sprawie prze­
strzegania przepisów o uwolnieniu od opłat po­
cztowych korespondencji władz autonomicznych, 
w spraw ie zniesienia praw a propinacj i w mieście 
Samborze i w sprawie udzielenia stałej subwen­
c j i  G,000 zlr. d la szkoły izraelickiej w Brodach. 
Dwa pierwsze z tych sprawozdań wniósł p. S m o l ­
k a ,  trzecie p. P i e t r u s k i ,  wszystkie zaś bez 
dyskusyi przekazano do rozpoznania komisyi ad- 
ministr?.cjTjnej.

Poseł M a ł e c k i  imieniem komisyi edukacyj­
nej zdaje spraw ę z przedłożenia W ydziału krajo­
wego o wniosku p. Paw ła Popiela w przedmiocie 
założenia we Lw’owie internatu dla uczniów semi- 
naryum nauczycielskiego. Sprawozdanie kom isy i, 
która wnosi założenie internatu dla 60 uczniów i 
wyznaczenie na koszta wstępne 5,200 zlr., a  na 
utrzym anie roczne 19,090 zlr. było już podane 
w C zasie, tutaj go zatem nic powtarzam.

Poseł X. J a s i e n i e c k i .  W szelką nowo po­
wstać m ającą insty tucyę, należy oceniać nietylko 
ze strony teoretycznej, ale także praktycznej. 
Mówca ośw iadcza, żc chociażby go miano nazwać 
heretykiem  pedagogicznym  , jest przeciwny in ter­
natowi. O zasady nie m a się co sprzeczać. Peda 
godzy tak  konserwatyści ja k  postępowi, twierdzą, 
że wychowanie domowe jest lepszem od instytu­
towego, bezwzględnie jednak  nie można się o- 
świadczyć ani za jednęm , ani za drugiem. U nas 
w Galicyi ze względu na położenie nauczycieli 
ludowych i oświaty ludu , daleko właściwszem 
je s t ,  zdaniem m ówejy zostawienie status quo w 
systemie naukow ym , niż przedsiębranie ekspery­
mentów. Gdyby internaty m iały być tak pożyte­
czne, to należałoby wszystkich uczniów semina- 
ryów zamknąć w tego rodzaju zak ładach , ale tak 
źle nie je s t, gdyż nawet uczniowie w najlichszy 
sposób pomieszczeni m ają czas i sposobność uczj'ć 
się i dobre robią postępy. Owszem w internatach, 
zdaniem mówrcy, regulaminowy rozkład czasa 
przeszkadza pilniejszej n au ce , bo nie pozw ala na 
w yjątkow ą pilną p racę , k tóra często jest potrze­
bną , aby uczeń mógł czynić odpowiednie postępy. 
Mówca nie żądał, aby religijna strona wychow a­
nia m iała być w yższą w internatach niż w rodzi­
n ie , bo podstaw ą religijnego wychowania jest ro­
dzina. Jednym  z najważniejszych względów prze 
m awiających przeciw in ternatom , jest zdaniem 
mówcy to, że przeszło 80 procent uczniów semi- 
naryów, stanowią b iedn i, których najskrom niejsza 
pomoc uszczęśliw i, nie należy zatem środków, 
które mogą im dać tak ą  pomoc poświęcać na to, 
ażeby niektórych zaopatrzyć we wszystko, a prze­
ważną większość pozostawić głodno i boso. Po 
długich wywodach w tym duchu mówca kończy 
wnioskiem przejścia do porządku dziennego nad 
projektem  internatu.

Poseł Michał P o p i c i  uważa, że niekonieczna 
potrzeba klauzury i schoivku pod kluczem, ażeby 
się wyrobił dzielny i wierny swemu powołaniu 
nauczyciel. Gdyby klauzura była koniecznie po­
trzebną, toby ją  należało zaprowadzić dla ws/.yst- 
kieb 1631 seminarzystów, tworząc dla nich in ter­
naty, ale na to kraj za ubogi. Za utworzeniem in 
ternatu oświadczyła się w prawdzie ankieta złożo­
na zc znawców, ale któż to byli ci znaw cy? Oto 
dyrektorowie sem inaryów nauczycielskich i regens 
internatu w Krakowie. Nie ujmując tym mężom 
powagi i zasług, ale pocóż było zwoływać ank ie­
tę, kiedy można było z góry wiedzieć, że prze­
mawiać będą pro domo sua. Ci panowie zgodzi­
liby się, żebj' cały kraj w internaty zamienić, bo 
staliby się ich nadzorcami. ( W esołość). Zdania 
takich znawców przyjmować należy bardzo ostro­
żnie i nie inaczej ja k  tylko jako  głosy doradcze. 
Dalej mówca dowodzi, że w internatach młodzież 
przyw yknie do życia nad stan z którego pocho­
dzi i który ma być jej udziałem. Internat m a być

założony kosztem funduszu, na który się składa 
biedny włościanin, fundator tego z a k ła d u  mające­
go uczniów karm ić do syta, chodzi boso i często 
nie ma co jeść. ( B raw o). Mówca dowodzi, że 
klauzurowe wychowanie źle oddziaływ a na cha­
rakter, w yradzając obłudę, że in ternat nie w pły­
nie byu jmniej na podniesienie stanu nauczyciel­
skiego i t. p., i kończy oświadczeniem, że będzie 
glosował przeciw waioskowi. (B raw o).

Poseł S a w c z y ń s k i  zwraca uwagę, że in ter­
naty, przeciwko którym także głosy się podnoszą 
nie" są rzeczą nową, bo we Lwowie, Rzeszowie, 
Tarnowie Drohobyczu i innych miastach istnieją 
bursy, które w przebiegu długiego czasu swej u- 
żyteczności dowiodły, dziwi się zatem mówca zkąd 
nagle istytucya ta stała się rodzajem postrachu, 
widma, ogniskiem demoralizaeyi i powodem osta­
tecznego zubożenia k ra ju?  (B raw o,. Mówca także 
przyznaje wj'źszość wj'chowaniu rodzinnemu, ale 
nie każda rodzina może dać wychowanie takie 
jak  dać powinna, nie można zaś tych, którzy ta ­
kiego wychowania otrzymać nie mogą puszczać 
na los szczęścia. (Brawo). Prawda, że gdy czło­
wiek sam przez świat się przebija, to się w nim 
w yrabia charakter, ale trzebaby pierwej zrobić sta­
tystykę tych, którzy się w ten sposób przebijali i 
policzyć tj'cb, którzy w tym przeboju zginęli. 
W internacie nie będzie takich, którzy mogą o- 
trzjTmj'wać należyte wychowanie rodzinne, lecz 
właśnie tacy którzy go są pozbawieni. Rok rocz­
nie przychodzi do stolicy mnóstwo młodzieży po­
zbawionej wszelkich środków, nie mającej się 
gdzie pomieścić, i tę ma na myśli internat. 0 -  
świadczam się zaś za internatem  nie dlatego że 
jestem  dyrektorem  seminaryum i dążę do jakiegoś 
rozszerzania w ładzy czy wpływu, ja k  mi to po­
przedni mówca zarzucił. Byłem powołany do tak  
zwanej ankiety, mającej radzić o seminaryach. Nie 
mogłem się wyłamać od udziału, gdyż uważam się 
za obowiązanego stawać na wezwanie do pracy i 
robić co mogę według przekonania i sumienia. 
Nie mam jednak  żadnego interesu w tem, aby 
ten zakład stanął, bo będzie on utrzym yw any 
z funduszu krajowego, a  seminaryum którego j e ­
stem dyrektorem  utrzym uje skarb państw a. Będę 
stał do tego zakładu w stosunku takim , w jakim  
dziś stoję do każdego ucznia, to jest będę mógł 
w glądać w czynności wszystkich uczniów czyli 
całego internatu, zdanie moje nie było zatem mu 
w ą pro domo sua, ale zdaniem wyraźonem w rze 
czy publicznej, k tóre każdy zawezwany ma obo­
wiązek sumiennie wypowiedzieć. (O klaski'.

Poseł S p ł a w i  ń s k i  przyznaje, że każdy cala 
duszą przyklasuąlby słowom p. Sawczyńskiego, 
że biednej młodzieży należy przyjść w pomoc, 
ale nie można czynić tego w ten sposób, żeby 
wyrwać kilku z pomiędzy niej i dać im chleba 
do syta, gdy inni po zaułkach nędznie giną i da 
remnie w yciągają dłoń o pomoc. Nie można wszyst­
kich stypendyów , wszystkich datków dawanych 
dotąd uczniom seminaryów poświęcać z dodaniem 
jeszcze pewnych funduszów na internat dla kilku 
dziesięciu wybranych, których utrzymanie, ja k  o- 
b liczam ów ca kosztować będzie po 40 złr. m ie­
sięcznie. T ą  kwotą można przyjść w pomoc dale­
ko znaczniejszej liczbie, tą kwotą zamiast jednego 
możnaby czterech wyżywić! Zresztą obecny stan 
skarbu krajowego nie pozwala na ten wydatek, 
zwłaszcza, że wszystko przewidywać każe, iż w y­
datki na in ternat, ja k  na w szystkie in sty tucje  
krajowe w przyszłości wzrastać będą. Okaże się 
potrzeba wybudowania lub adaptow ania gmachu 
dla internatu, zakładania burs po prowiucyi, nau­
czyciele wychowani w internacie w którym  ich 
utrzymanie kosztowało po 40 złr. miesięcznie, nie 
ooprzestaną na 25 złr. miesięcznej pensyi na u- 
trzymanie wraz z rodziną, i zażądają podwyższe­
nia, które im dać będzie potrzeba. Czyż w obec- 
nem trudnem położeniu skarbu krajow ego można 
się zapuszczać na drogę prow adzącą do takich 
w ydatków ? Czy który z mówców poprzednich 
wspomniał choć słowem, że internaty są gw ałto­
wnie potrzebne, że obecnie w sem inaryach uczuio-

Część literacko-arlystyczna.
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•fana Zacharyusieuicza.

IV.

(5) (Ciąg dalszy).

—  A cóż w art człowiek — odpowiedział pan 
Idzi - -  ,Jê e“  ,Dni me patrzą  na, niego z pewna 
zazdrością i  Gzy sądzisz pan i, że mi przyjemnie 
jest podziwiać zamek księcia Jerzego, a  przytem 
pomyśleć sobie, ze przy nim mój dw orek wygląda 
ja k  chałupa! Przecież każdy pnie się o ile można 
w yżej! Czyż to nie praw da panie Bonifacy?

—  Jest pew na lepsza w j?ższośc — odparła Ju ­
lia —  do której wszyscy dążymy, wyższość szla­
chetniejsza od żądzy dorównania innym w komfor­
cie i zbytkach!

— Dosyć te g o ! —  zawołał przestraszony pan 
Bonifacy — bo poczciwa kapusta i rozstrzepana 
sałata przestraszą się tej wojny zaciekłej. Rzuca­
cie na siebie bomby i granaty , ntecnże będzie raz
Pokój! , ■ ,

— Pokój jak  pok ó j, a l e . . .  rozejm chwilowy, 
nieprawdaż panie Idzi?  Podaj mi pan ręk ę , za- 
prowadzę teraz pana do moich kwiatków .
T p an Idzi mial dosyć rzadką m inę, bo słówka 
, *h nie bardzo mu smakowały. W ezwanie do po-

donjaup ęki P°Prawiło mu llumCr' P()'k0CZ} SZJ

Otóż tak, to was lubię — zawołał pan Bo- 
1 ale wojnie dajcie już pokój na zawsze.

Weszli do ogródka z kwiatami.

— W idzisz pan te g o źd z ik i... te bratk i i te 
woniejące lewkonie? Czyż nie jest to istna poezy.a 
Flory, która po pracy i żmudnych obowiązkach 
naszjch  przenosi nas w jakąś lepszą k ra in ę ? .. .  
Czyż w życiu człowieka pracowitego nic powinien 
znaleść się taki mały ogródek, z lepszą w onią i 
żywszemi barwami od barw i woni powszednich?

Julia mówiła to ze śmiechem pa*rząc w male 
oczka swego towarzysza. Pod tem wejrzeniem to­
pniał powoli zagorzały realista.

— P a n i. . .  — szepnął półgłosem — p a n i . . .  je ­
żeli chcesz. . .  jeżeli p ragn iesz . . .  jeżeli rozkażesz, 
nie mały ogródek, ale sto morgów pszennej ziemi 
każe zasiać samym makiem i jaskierem .

  M ak iem ?... to rozum ię, bo m ak d ro g i, ale
ja s k ie r . . .  ten mnie już zadziwia.

— chciałem  powiedzieć piwome, sło n eczn ik i... 
zresztą jak tam ogrodnik sam wykoncepuje!

— A mojej rady nieehciałbyś pan zasięgnąć?
— 1 owszem! mego ogrodnika poszlę do pani

po dyspozycyę. , , . , ...
Na tem zakończyła się rozmowa, bo w tej chwili 

nadszedł służący i zaprosił do herbaty.
P rzy  herbacie rozmawiano o różnych rzeczach, 

ale rozmowa ta nic miała żadnej cechj' w ybitniej­
szej. Gdj' po herbacie pan Idzi odjechał a Julia 
była już w swoim pokoiku, podniosła załamane 
ręce do góry i rzekła do siebie:

— Jak iż  to straszny człow iek!

V.
Minęło znowu k ilka dn i, a w torbie pocztowej 

nie było podłużnego listu. Pan Bonifacy często roz­
mawiał z Ju lią  o panu Idzim i Burakowicacli, ra- 
chowął dochody i sperandy i tak  był pewny szczę 
ścia swojej jedynaczki, żc już niczego innego na 
ziemi nie pragnął. Ju lia  słuchała ojca z roztargmc 
niera, próbowała opozycyi, ale wkrótce zapadała 
w jakąś apatyc niewytłumaczoną.

Przed gankiem  dworku pojawiła się znowu 
czwórka, a  z nią i pan Idzi. Było to nad wieczo­
rem. Pan Idzi miał na sobie garnitur kratkow any 
i z pew ną zażyłą poufałością przyw itał się z ojcem 
i córką. Opowiadał wiele i po czemu sprzedał psze­
nicę, a jak i zadatek wziął za kukurudzę. K lął przy 
tem porządnie na swego faktora, który go oszukał 
na k ilka reńskich i przyszedł ztąd wprost do prze­
konania, że już poczciwych ludzi niema na św ię­
cie. P an  Bonifacy wstawiał się za w yjąikam i, ale 
pan Idzi był nieugięty.

—  Co to w yjątki! — wrołal rozgn iew any— ża­
dnych niema w y ją tk ó w ! Jeden ukradnie grosz, dla 
drugiego potrzeba setki, a  czwarty dopiero za ty- 
siączek cbapnie. Są i tacy, którzy dopiero od m i­
lionów zaczyna ja, ale tych nie nazywa się złodzie­
jam i ! . . .  A cóż' panno Ju lio ? . • • Czyż między ko­
bietami niem a podobnych zbrodniarek ? Czyż nie- 
k radną nam serc naszych, nie zatruw ają naszego 
pokoju? Czyż nie sięgają do naszych kieszeni, aby 
tytułem różnych podarków na imieniny i urodziny 
wydobyć ztam tąd k ilka tysiączków ? . . .

— Niemam jeszcze w tem doświadczenia —  od­
parła Ju lia  z uśmiechem — bo to , co od ojca 
dostaję , biorę za dowód przyw iązania rodziciel­
skiego !

—  T a k . . .  te raz , później inaczej będzie. Mężu 
k o ch an y ... to i owo mi się podobało, możebyś 
mi k u p i ł? . . .  Pani Alfonsowa ma taki sam gatu­
nek a  pani Michałowa nawet do P aryża po to p i­
s a ła . . .  T aka jest moda . . .  wszystkie to n o sz ą .., 
A co?

Ju lia  baw iła się końcem szafirowej w stążki, a 
pan Bonifacy puszczał kółka dymu jedno za dru­
giem, wiążąc je  w łańcuch misterny.

—  z,e kobiety dzisiaj są kapryśne i dużo ko­
sztują — ozwał się po chwili — o tem niema co 
mówić, ale są znowu i tak ie , które zadaw alniają 
się mniejszem.

Pan Bonifacy spojrzał tu ze znaczeniem na Julię 
ale p. Idzi a naw et i Ju lia  tego spojrzenia nie 
widzieli. Pan Idzi spojrzał w okno a  potem na 
zegarek jakby  czegoś wyczekiwał. Rozmowa prze­
ryw ana szła dalej. Często przeplatało ją  głuche 
milczenie.

W reszcie zaświecił służący kandelabry, bo w po­
koju zrobiło się już ciemno. Pan Idzi zaczekał 
k ilka chwil aż się świece dobrze rozpalą.

— Aha —  ozwał się potem, — dobrze żem so­
bie przypomniał.

Mówiąc to sięgnął do kieszeni i w yjął z niej 
jak ieś podłużne w aksam it oprawne puzderko 
Pan Bonifacy i Ju lia  spojrzeli z ciekawością na 
gościa, który czas niejaki milczał.

— Muszę państw u oznajmić, — ozwał się po 
cli wili — że jedna z moich kuzynek na Litwie 
wychodzi za mąż. Chciałbym jej posłać podarek 
ślubny. Ale to zawsze kłopot z kobietami. Trudno 
im dogodzić. Nie weźmiesz mi pani za złe, jeżeli 
to com przygotował na ten podarek oddam pod 
jej sąd. Kobieta najlepiej osądzić potrafi, czy taki 
upominek stosowny jest dla panny młodej i czy 
fasony są modne. Pozwolisz więc pani obejrzyć.

Otworzył nagle puzderko, z którego jak b y  z p u ­
szki czarodziejskiej trysnęły tysiące promieni.

Był to garnitur brylantowy.
Pan Bonifacy zapomniał dym z tytoniu wydm u­

chnąć. Powoli wydobywał mu się z ust pomiędzy 
wąsy, szedł powoli po tw arzj' do góry, w stępując 
po drodze do nosa i oczu.

Julia instynktem kobiecym w lepiła oczy w sło­
neczne brylanty i w żaden sposób nie mogła się 
od nich oderwać.

Pan Idzi ja k  m agik na scenie patrzał z zado­
woleniem na wytrzeszczone oczy p. Bonifacego i 
na uśmiech słodki zachwyconej kobiety.

Cudowny ogień! —  zawołał pan Bonifacy.
—  Prześliczny faso n ! — szepnęła Julia.

— Czy wa r t o . . .  dziesięć tysięcy ? — dodał 
pan Idzi.

— Dziesięć ty sięcy ! — krzyknął pan Bonifacy.
— Dziesięć tysięcy! — z cicha powtórzyła Julia.
— Jakże  państw o sądzicie?
— A cóż tu sądzić? T u  tylko patrzeć i po­

dziwiać !
—  Praw dziw ie — można się zachwj’cic!
— Czy to stósowny podarek ślubny?.
—  Ależ królewski, królew ski panie Id z i! Szko­

da tylko tyle pieniędzy, które m arnie w tych bla­
nkach leżą. Żadnego nie m a z nich procentu! 'Po 
istny zbytek!

—  Nie ma z nich procentu? — z uśmiechem 
odparła Julia  — a czj’ż zadowolenie kobiety, k tó ­
ra  je  nosić będzie, jej uśmiech, z jakim  wspania 
łomyślnemu dawcy dziękować będżie, nie jest 
czem ?

m-

Rozśmial się p. Idzi z widoczną radością.
—  Masz pani słuszność — zawołał z uprzejmem 

wejrzeniem na Julię — takie cacka przynoszą nam 
nie tylko procent, ale lichwę. Na lichwę lokujemy 
nasze p ieniądze, bo za nic torujemy sobie drogę 
do wdzięków kobiety, a cóz może hyc nad to cen­
niejszego, cóż pożądańszego.'

Ju lia  nie zważała na te słowa, bo różowe jej 
paluszki obracały w tej chwili mieniące się bry­
lanty na wszystkie strony. Zachwycona była ich 
oprawa prawdziwie artystyczną. Sprytny jubiler 
wiedział czem chwycić kobietę za serce, i połą­
czył wysoką wartość z w jższą sztuką.

_  Złotnik który to zrobił — mówiła Ju lia  ja k ­
by do myśli swoich —  był prawdziwym arty stą ! 
Te arabeski przeplatane kw iatam i, w yglądają cu­
downie!

Za to też dużo pieniędzy kosztują.
( l)a ls zy  ciyg nastąpi.)
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w ie marnują się i upadają m oraln ie, w ięc trzeb: 
choć cząstkę ich ratować? T ak  nie jest, w ięc  
gwałtownej potrzeby zakładania internatów nie 
ma. W ięcej dobrego zrobić m ożna dając subwen 
cyę internatom prywatnym , za czem  mówca gło  
sow atby chętnie, gdyż nie jest przeciwnikiem za 
sadniczym  tego rodzaju instytucyi, ale ze wzglę- 

. dów  w yżej przytoczonych nie może glosow ać” za 
tem, aby kraj w daw ał się w zakładanie i utrzy 
m ywanie konw iktów  ( Oklaski).

Poseł P aw eł P o p i e l  ośw iadcza, że po "losie 
p. Saw czyń sk iego  m ógłby zrzec się g łosu , zwła  
sz c z a , że k w estya  użyteczności internatów nicpo 
trzebnie została poruszoną, gdyż zeszłoroczna u- 
chw ała Sejmu polecająca W ydziałowi krajowemu 
opracowanie przedłożonego projektu już ją  prze- 
są zi a i idzie tylko oi praktyczne wprowadzenie 

,ns^ tn cyi. Zrobiono jednak kilka u- 
w a g , na które me odpowiedział p. Saw czyóski, i 
n a e mówca pragnie odpowiedzieć. Głównym po 
7y  Kiem bursy będzie to, że da m łodzieży miłość 
swego powołania, m łodzieniec w iedząc o tem, że 
chwila zostania nauczycielem  będzie jego  osw o­
bodzeniem, zrośnie się z tą m yślą i nie będzie 
w ybiegał na dalsze, nieszczęściem  niedostępne dla 
niego sfery. Ze w ychowanie w karności i w  kar- 
lach jest lepszem  od w ychow ania w  zupełnej sw o­

b odzie, na to się  prawie w szyscy teoretycy zgo­
dzili i ną w szystkich zgromadzeniach publicznych 
znaczną w iększością oświadczano się za zakładami 
zam kniętem i. Zarzucają wprawdzie* że w  inter­
natach w yradza się hypokryzya, ale jest to n ie­
stety  wada, która wyradza się w szędzie i zaw sze  
i jeżeli w iek Ludwika X IV  miał Tartuffów, to 
d zisiejszy  ma Habagasów. Zarzuty uczynione in 
ternatowi ze względu na drogość utrzymania 11 
czniów  odeprze praktyka, która dowodzi, że w sz ę ­
dzie w  takich zakładach utrzym anie uczniów jest 
bardzo tanie, zresztą nawet i teraz m ożnaby pod 
tym względem  budżet obniżyć, w  tym celu mówca 
w nosi odesłanie wniosku napowrót do komisyi.
( Oklaski).

Lchw alono zam knięcie dyskusyi. Do głosu za­
pisani są jeszcze pp.: Zucker, X. Jasieniccki, kr 
K rukowiecki, w szyscy  przeciw  wnioskowi 

Poseł R o m  a n  o w i  c z  wnosi wysłuchanie w szy­
stkich mówców, ponieważ są oni z różnych powo- 
uów  w nioskow i kom isyi przeciwni.

W niosku tego nie przyjęto, p oczem , po zrze 
czem u się głosu przez p. Zuekra, przemawiał 
jako jenerałny m ówca Lr. K r u k o w i e c k i ,  za­
cząw szy od ośw iadczenia, że był uczniem inter­
natu i w szystk o , co mu koledzy w  Sejm ie mogą 
m ieć do zarzucenia, zaw dzięcza internatowi, w szy ­
stko zaś, co w  nim jest dodatniego, pracy poza 
internatowej. W yszedłszy z internatu po* trzech 
latach nauki, byłem  zupełnie ogłupiony (ogromna 
uesołość),  w iedziałem  tylko, że terra  est rotunda  
et globosa  i musiałem się  w szystk iego uczyć na 
nowo. A nie sądźcie panowie, żebym się nie uczył 
w  internacie. Brałem tam wprawdzie dyscypliny  
(śmiech),  ale brałem nagrody i pochwały. T ym ­
czasem  szanow ny poseł Saw czyń sk i, który tak
gorliw ie za internatami przemawia, n igdy nie byl tego 1878 orzekło "że w  
w  internacie i mimo to w ykształci! się  ta k , że dzone dw ie ’ 
jest jednym  z znajznakom itszych * ' 1
gogów . W  dalszym  ciągu mówca 
ternat pociągnąłby za sobą wydatki 
dla kraju, a nieprzynoszące 
żytku.

Sprawozdawca p. M a ł e c k i  w  długiej i zrnko I ° kl  j CZ p.°l8ki- 0 c z yw iśeie Brody 
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m usiał każdego poruszonego punktu t L a e e i  sie ? f ‘ •, T . - r W l,nan80wy ch- Ministerstwo kiedy hr. Beust towarzyszył N "  T  uczęszczanym  placu, mimo
sprawy i o każdym m ówić wyczerpująco, stre -1 L E * 0™ C7cni e kra-1 do Pragi. Teraz po śmierci barona Ilaym eilegJ  £ K * a l k ó  * ^  kom^ \ 0 kt6f0J wspominaliś.1 .

~i ' w ni d snadku w e  ł u zierżaw ca  wsi pogran nznej wczoraj, prz d sta su ocą  będzie po raz pierw szy w so-
vm e spadku, wę- K iikitaw a przeznaczy! w szystkie sw e furnalki do botę na tutejszej scen ie. Znakom ity ten utw ór spra

ełów n iń  o kier. J  pr*ew ° ? n,a em ,&ran.t6 '"r> przekradających się bez wił w Paryżu niem ałe w rażenie. Chciano w nim wi-
1I..6/.   ;______ I paszportu przez granicę a biorąc po dwa ruble od I dzież alluzyę do esób  żyjących

G d yb y  np. praw o zastrzeg ło , że  grunt 
wnćj oznaczonój liczb y  m orgów  zaw ierający  
m oże być d zielonym , brat n iem iałby  n ien a w iśc i
do K roi. . .    ... ,  - - -       "*■“ * ™  ^  — - - i m o t u l s k o  I odkryciu bajecznej w artości. S ze ść :u 'm l idyrh ludzi

13) czarn- polow ało niedaw no na jedn ej z wysp halearskich
14) m ię -1 fc rom entera. Napędziwszy się  za spłoszoną zw ierzy­

ło )  p ow iat aą w gęst winę, ujrzeli nagle g łęboką jask in ię  do 
•“ w slu ego . I której w ejścia wzbraniały gęsto  krzaki i w ielk ie  ła ­

my kam ienia. Po długiem  natężeniu pow iodło się 
m yśliwym  oczyścić w ejście, l aez czem dalej zag łę ­
biali się  w jaskin ię, tera w ięk szi było ich zdum ie­
nie. Kurytarz był w idocznie ręką ludzką wykonany, 
aa ścianach były  w yryto liczne napisy. Po k ilkogo-

n  .   ,  . . , .dzin nej w ędrów ce weszli do dziwnie dobrze zacho-
m ark r°zp °częty  w dzień Ś. Mi-1 wanej kom naty architektury arabskiej w środku

której znajdow ały się tu dwa olbrzym ie sarkofagi 
z czystego złota. W  każdym z S arsofjgów  leżała  
mumia ogrom nych kształtów , jakby wczoraj tam  u-

ja k o  d o c W i n u - s a r i d r » 7 Y  1 7 , 0 * 1 ^  b y . 1  M > ? » .  ( S S T U S b ? ,  w t j
że to m e p ierw sza w  tym  rodzaju w  m ojćj oko- „ani w  stan ie  sp raw y, ani w  b r z m i e i ń u S  w yjechał dziś rano do W ar- L n y . N a głow ie mumii kobiecej błyszczał dyadem

W e w-ai t e  • • , -Z- , , ■ I nie w id zi dosta teczn ego  p o w o d u r i J S a  I k tó ^  e r a n r b e d l w « e h r e? i : r J0J I - - ś n i o n e j  wartości, na szyi m iała perły, na p .l-

tygodn iam i, J^ c lk o w a D k a  ^rzv^ eta  z a ^ ó r k e f  f  I I R adc.zew ‘sk i i " .  “ “ “  ° T aaeJ b a ^ T a t iu L T y . T m U ^ "4 ^ °  m ^ n a 'c z " '
3 koronę i w prawej r ę c .  berło, jedn a i druga

ieh p o w o d ó w  ja k ie  1 ^ ^  od r- . . .  ' "  I I l 0_ ? ft0_ dr° ? iemi  kamieniam! w ysadzone. Z szczęśli-
tobójca m ogą  w  ś 
popelnionćj zbrodni

bęc p osiadan ia  grunm  popennęta icn a o te tro . n r z v - l fe iC7,-ei. „;i.i„aA 7„  kąpiclowychT K om w va‘'‘ńrn”̂ - 1  U1J‘“ u u .w ersyiecic iw ow -1 odftrycie t o n ie  j st sensacyjnym  hum bugiem ?
tn m ni. n n n n n  , .. ^  P_ P  I 8 ,m < xam in n a .n au czyc ie la  stenografii. P rzew od n i-| _  p om aik  g od n y  ( ia ilie ld a . N a wielkim  m ee-

odbytym  w dn:u 6 b. m. w W ashingtonie

fhrn. n l  d 0- { akieJ8 oznaczonój liczb y  m orgów , serw acy jn ego , r^ c z  tunduszu kon- k ch , zakończył wczoraj życie  we L w o w ie , licząc prezydenta Garfudda. K rólowa angielska i prezy-
zbrotln.e podobne coraz częścićj powtarzać s ię  bę- 8  ---------- ńnnd n  . ,  . I dent Arthur objsw ili życzonio zapisania się  na cze-
uą, a Cl panow ie, k tórzy  są  in n ego  p rzekonan ia , ~  ł,r .0(Y V g0  Pa ź^ «ernika. Miasto nasze, od le listy  Jako oznaka rzewnej pam ięci obrany został
niech zechcą  na k ilk a  m iesięcy  o sią ść  po w siach  W i r d e ń  \=> n aźd zicm ikn  czasu zniesien ia w olnego okręgu spokojno i przez na m iejsce dla G a r f ie ld  m e m o r ia l  h o s p i ta l  dworzec
szczegó lm ćj w  ok olicach  lu d n iejszych  a z p ew n o -1 ' ' | 8ą81®dów zagranicznych prawie zapomniano, ożyw iło w ashingtoń-ki, gdzie d ikonany został zam ach prze-
sc ią  pow tórzą z nam i, że  częste  jarm arki są  g łó - ( A )  C zytając d zien n ik i w ied eń sk ie  no śm ierci P ®  zn®ozn,°  prf - Z w ielk i naPJy w żydów  z pod pa- ci w prezydentow i. R ozpoczęły się już rokow ania

H avm erm erlego  p r z v n n S I I v  K w ™ ^ r . 0W“ ir  7 Cttł!  ‘ ,um y 0 n<eznany,h a | z  T owarzystwo n kolejow em  o zakupao dworca.
i  otaczają

m ieście gdzieś w g łęb i E « y i  lozącom , a nieraz W s o b o t ę  1 5 g o : Ś w i a t  n u d ó w ,  kom z frano.
' v m n a » n  m a n i n r / M A G 1 n r P d r i i i i v n  i  . .   . .  n  i  , ,

L w ó w  12 października. I h i ic h łn  pqIq o 'to  t e r  a /  . lnr,- • J --------  J  l lcv Dy °  m im o w o ln ie  s w m u s ie m  d o jo k  n a p ły w o w y ,  h  _____________

M l  n a p o t k a  ^ r .  p o c e n i a

te t u  Ja- 
można co- 

yj uni-

S w e  3 l v j ludowe S '„ . i .“ 5 % ,  . K i 5 .  „S  ' ~  - W  > i ” » , ! .»  „ .* « ,! *  »  « * - « * * . •  »  » *
musi prze- ~  ” października p o g o d a ; term om etr

źródła że wa- 0(* C. B arom etr n iz k o ; dnia
jednak n ie- 13g0 0 £odz 7eJ rano Btan i 3ga byl 735 3 >

certytiłatu emi- termom0Cru 7 3 —  W iatr poludaiowo-zachodni.
W  piątek l i g o  października: ŚŚ. K aliketa p.trzeci o-

ma i F ortanaty  p.

Wiadumoici artystyczne, literackie 
i naukowe.

a głośnych. U patry- 
ż e lw a n o  zw łsszcza  podobiedstw o m iędzy głów ną po- 

zbro- I Btacią kom edyi profesorem  B e llao , a modnym i u 
kiedyś w iełbianym  przez damy paryskie profesorem  Caro.' 

um- Z tego  powodu autor kom edyi ]\ó  j s .• 
u -1  p h . .  w m U n

I • i j  i  ’ j  • .  J  KHVOMV i p i  a w iw u ia  m l y im eiza  z iM em caini.

K O R E S P O N D E N C Y A  „ C Z A S U . “ b  0
dział krajowy proponuje tedy udzielenie Brodzkiej nych rokowaniach hr. Taaffego a m e

H  r z a i o u  le  11 października.

tej h r -1 ma się w obec tego  zach ow ać. N am iestn ictw o nakaza-1 miałem je  wziąć ? \  tak ^dalece

T Z T l Z r  l l°  r.OI0i^ H“ 6 ^  k onr e Dad D0W0 P -y b y ły m i portrety, źo przy każdjm  w ym ien ien i J  ^  
m ających paszportów em igracyjnych trakto- nazwisk. Każda śm ieszność jest czyjąś i w ięcej niż
A n ia  n a ł : a v w  n  S 7 ii n o a l -n i 'n l» . .’ «  ś :  A  4 a  I lA r in o f f i l  W t A d n n ^ : .  — t V  J

ma sw oje przyw ileje,

Opozycyś  m c ii  by4 .pokojną, min*  n i e p o w r o - l l ^ ' i  ' ^ “ 1 ””

, 3  jh/' dl.a k«*Ieę> ciekawego. Wy-1 wnl;trzne: wszak dziś rozpuszczono wi'eść tai
dział krajowy proponuje tedy udzielenie Brodzkiej nych rokowaniach hr. Taaffego z n Bachem i nki  z r — r   - “- g — j j - j -  i  -------------------------------  "  “^ ‘esznośc jest
szkole wyznaniowej rocznej subwencyi po 6 ,0 0 0  gdyby ostatni miał zm artw ychw stać z e U W iio  wać .wedl® ,'sta,wy 0 8z«Pa8tm ct«io tj. odstawić do je d n e g o  właSn°Sl.ią Komodya , 

.’ a w  zam ian za ten w niosek uzyskał od grobu politycznego. ^ “icy. Schwytano tez zaraz 18, żandarmi o d p r o -  ograniczono d o b ry m  smakiem i
zwierzchności gminnej izraelickiej prawnie sformu wadzili ich do m n m v  uio >ot..w 0i: ... sanHiro. lr,/.—

szym  powodem dem oralizacyi 
m iejskiego.

Są to często powtarzające # ^____
o g i an iczon a  w oln ość  d z ie len ia  gruntów .

„ , i ? ap ,.zęcz .u ie  r ĝ.s s ? ' Ł a S i f f s  I s s ?

m o r a , , a c , , . h & - m x r
arzające s ię  jarm arki i m co- w zg lęd em  ję z y k a  w y k ła d o w eg o  charakter ntnUrwS. L '  ' „ i l Je„ S J  T " !'e g ° . jeSt konf’ty t,Icy j - 1żdego  ze schw ytanych zap łatono mu ze  strony

M ieszkam w  okolicy ludnej°' niedaleko Krako-1 d alejD~  W — ~ P-°SÓb, ab^
’O 1 0 o r o m  .i cm  n .1 b i  a nc . . . t » . .  1-  1 > * i ■ . • I .  . 1

Za ka- dzo nr • ! * uuuu*“ «so, aiora się rozeazia z oar-
rza i ^ emncm wrażeniem. Program był oryginalny

ow ego charakter u trakw i-jne stanow isko ministra spraw zagranicznych wo-1 du“ no V  rl.hl«JI T  »VoJvUp,“ ' T >  T v  l i c h w y - \ \ 1 lr.0Zmai3°ny. « wykona,ne nio pozostawiało nic
y  już w r. 1882 3 a naj- bec d elegacy j, tudzież w pływ , jak i w yw rą obai L . n . a J .  w • g l '  ZWyk,ą ‘ak*9 „ L  Ko-  J C,eni8' V:^ 7  kwartet Noskowskiego i U -
sie drugiej i trzeciej dla prezesowie gabinetów hr. Taaflfe i p. T isza na no- L i t e t  fi ?ekraczaJ?ceg0 ,bez P»8*P°rtu gra '̂d i6 , . '®80 waryacyo na temat oryginalny barKć nr,A.lnn;.fA,„ .. 1L :--------------------------------------------------------- i > s z a n a n o  |m itet filialny A lliance I s r a e l i t e  w  B r o d a c h  podniOsł | podoba,y s , czeg61niej zaohtTyoily Wflzystkich nie;bardzo się

okrzyk straszny oburzenia i w ysiał natychm iast d e-1 anan j pie4nf  “ ^ “ 2  m  m ęT k l^ k tó re od -
w a , jestem  św iadkiem 'różnych  zdarzeii mu’ićj"iubI cbłopcówr'i Ih iew cza t e i e ś ^ n S m -  \ s trzeciej, f a . .
w ięcćj w ystępnych , które lubo upozorowane in sie czwartej dla ehłonców i ? W mi“ac/ ę  na8t?Pcy  barona Haym erlego.

3 « S r o «  ’ m' i V ' ! lnak P'4“ ”ic »  przy- Iowę p r z e iio U w  p L p T jy T ^ U il^ u K  Ż o ^ j“ V?aS”<lk»»3: | !’"*“ »  J* ' »  . Y . ' r ' j , le- P.  I duto” ' ” ’  V J J t
Pow ie mi ^kto może*' że^owszem  podział grun 'w f  uczono PubIicz[^ cb *®j kutego w Dreźnie i innych miastach n ie m S k ic h  *’jes?^fil ™ ! d ! d kl f ' ** P" y? 6 V k ^  i S i S  Niedzielski. P. Michałowski czarow ał pu

iw, powinien zapobiedz skutkom z izdrośei e-.K ź ,11, t , !?  !  7 ku P0 ,sk im . Jako w ykładow ym  ktem niewątpliwym . Czy także był w Varzynie u ks * ypo™ edzleo 8we *dumien!e’ 4,5 ,  . wozwie „ b,,czność. swą śliczną grą na fortepianie, tak w kwar- 
J ę tk o  po kawotk,, do8tafe ;  ’ g  - L aj mJ j l E  “ ™ b k o  H ll° n ^ i ” ? b“  B iM o^kaniew iedom o a lt  je ,tp r« w dop„dobnem. K ie I  » bl' “ .  1. .  „ „ . . i : I  f“ '» N o .k o « k io Bo, j .k o le i  i „ I .  „oetnrooio i

tęgO  A 70 — 1 . . . - * ^

po-
,as d u t“ Chopina. Tym ostatnim  tak ie  silne

tów,
d z ieck o  pu uaw aiku  rów nym  dostaje.

U toż przez lat k ilk a  dzielono  s ię  na Ićj n o d -1m ie c k ie -o  ~ '    “ ł 1"' ™ a  ju z  w ic ś ć lu ia  daneco Żandarmerri D cn u 'acya  niezm iernie u I - j - o ^ a t u . u .  i»k .o  ».

J a k k o lw iek  w n iosek  W yd zia łu  k r o j o n o  „  ^  ^ 3 5 ^ 3 ^ 5 2 T ^ ' *  £  ^
faw a  p u szen ia  n a 'm ied zach  Ł S ,  v  P° „ S  Ln ,?b ezP.ieczn/*  *e w ie le  pozostaw ia  lojalno* g r z m i ą  zi ów^ 0  d esp o tyczn y  Car" j a k i  i v  \ \ *  u  - ś - e  p0  w ołanym  z o t a d o  k Wo. rlwóoh kaWH, k^w ^ Hsneff0Putworu P g  J

szerok ości. i m a j ą c y c h  /„ m etra c . zw ierzch n ości gm in y  izrae lick iej w B rodach, s z ły  naczeln ik  n a jw ięk szej r z e c z y p J Ł  p " ^  I ? °
W  tych  dn iach  na w si, w  którći m ieszkam  ? Jed/ Ulk JC8t on arcy p o h ty czn y , bo usu w a k w e- p ejsk iej. P P ' tej CUr°  ” w ycJ 18 ^ ' ^ “ tów. p * w m °  'Z y d v n m  m L l M  M,“dal rzy m sk i’ Łtóry z p o lecen ia  Ojca śgo  roz-

pelniono zbrodnię, na wspomnienie J  g°k S ? uo; vyck szkół 'v Brodach, przy- ' J .....................  L a  i r ^ r 8 PI 8T n H T v w r  ic d a ir b a k  .m' dziel° ny Z08tal û e8tni °m pielgrzymki słowiańskiej
pow iem , w ło sy  sta ja  na g ło w ie  A  mhnowiraV - S  ’ Sfto8? w m e d<? w yroku T rybunału  państw o- l ’ , ?  f i  1 * Zoń J  budowo n o .  °* “  ur0M? < y ó  ŚŚ‘ C^ y |a  1 M etodego, nadezedł o
JUŻ C z a s  w sp om n ia ł, brat zabił w  g  j - w”  kraj° ' - y  m ,f by  Ponosió ofiary  na r / -  .  T >  i  i  .  tyehcza*. Mrasto nasze ju ż  końozy ',lIJ 0 ^  “^ H b e c n i e  d l .  członków  kom itetu tejże pielgrzym ki we

Z w , m e - ? o W “ ' -  ? S  ~ ■ = = :
ny, tłum acząc s ię , że b y ł przez brata prześlado- zn aczn ie w ięce j, n iż w y m a g a  gm in a  i z r a e l i b k a f  W . .  k . ^ „  warunkach trudno dozierać m łodzieży, która co k il- ź  C d n ^  względom n
rany. W samćj rzeczy, tak było zkądże jednak tulem subwencyi. W  obecnej syTuacy Jiem a innei %  d c l c g a /o w  w  K s. Poznań ka godzin odbywać musi wędrówki z jednej lokal- w profil ,

ta n ienaw iść m iędzy braćmi powstała. Zabóica hvł dr™; y . . .  syiuacyi niema innej | s k ie m  N a wal nem zebraniu delegatów  nnwiatn. L„z„: „ j „* n ik «  klas mnsinnn I w Prohlu)

mie- mi figurami przedstaw iającem i m łodzież szkół chrze- 
oraz zakładów  artystycznych, których L e-

,'ięcej, niż wjmaga gmina izraciickn t j d  W a ln eM b ra n ie  d d o s a ló w  w  K , P „ , ...................   t™ a». «“>™ co k i l . j z  j«dn.j , i ,o n , „ m iJ c ż .r ^ p o r T  D,°'io1'”" " "

b w s ? i | S 5 5  Nar a,°e"  zebf in. I» ^  - « -  u*  •»»-

7 i ( y 2 ? Cp ^ Ś S i  S S ?  y » k l1  > l*Si>l>»ego pwrfedaeńla . . . “ Sł!” . ! ™ ' ! :  15'“ ’! ,  raewnc >™Pomnienif  śp. ł u t o m ,  Ha-| —  Ślob. Dónnniki wiedeS.kio d .no.!ą, i ,  . d j ;  | " ,a“ k,,ch,

że dom i grunt na pół podzi 
szy obawiając się, że po ś _
dzie m ia ł pod  jed n ym  dachem  wspomiKH s a m e j -1iegu , co sie nie n n l  ___ ‘ a l ‘c , — ^ ™ h i« u m « iiu  ^-ok,1D„ aii,eg 0) ^ . 3 . —  F ig a r o  p<
szego od siebie, a niemnićj chciwego, będzie cią- chcą należycie tłómac^ć t *?WC ze‘ I frukowsk,e^ ,  Różańskiego, Józefa hr. Mielżyń- L w a  córki prezydenta Rzeczypospolitej "flancuskiei I Mana (Slirvi K.immersher^ w - • _,
gle przez niego dotkliwie nagabywany, starał sie zawarte w ustawie 7 d o ,n , ’ 'y.vvac PrzeP*8.y sk}e&°> J11'. S. Żółtowskiego, hr. Teodora Zółtow- Grevy z p. Wilson w tei osnowi«. w  i l  , ___ P___ __ T,- * ^ ^sięgornia nakla-rodziców nakłonić, aby ’ ’ ■ . *1 - . . . Ui=^«ie z ct. Jwo nazdziermkn 1 8 R/S l«lri«o-n n„„ r 1— --------- 1,.>. ^ . I VJ ć
bi l i ,  żeby biorąc grunt

^ r . . W. i i 08n0Wle: . W  n iedzielę 3 1 dowa map p. F . A rtaria i sp. w W iedniu w ydała
, -r .  mapy G alicyi kapitana

na o ^ i  ^ o r c e :  . )  ^  |
rnn, za żon , z d„m„ „,og | «ię | „ ie „ieeI,m n }.d, „ „ 2 T  I ml«d^  »• w h .  |  K . . . . * ) , .  -  61 „ k Z .™



ĆŻAS 2 Piątku J I Października 1881.

przez radcę rządow ego S ttin h am era  zupełnie prze­
robioną i zaopatrzoną w liczno dodatki i poprawki, 
które zczasem  przez zbudow anie now ych k olei ż e ­
la zn y ch , dróg krajow ych i pow iatow ych itp. oka­
zały się niezbędnie potrzebnem i W szelk ie  szczegóły  
topograficzne zostały o ile  m ożności starannie na­
kreślone, niem niej uw zględnił rysow nik podział kraju 
polityczny i sądow y.

O sław iony polakożerczy pseudoliterat Sacher Ma- 
■och, k tórego  jak  wiadom o poszukuje policya w ie­
deńska listam i gończem i, czując, iż w Austryi usu­
w a mn się grunt z pod n óg  (zapew ne dla braku 
czyteln ików  jeg o  bredni o G alieyi) w yniósł się ci­
chaczem  do Lipska, gdzie rozpoczął w ydawnictwo  
szum nie zapow iedzianego czasop ism aA  u f  der Hohe. 
Zaraz w pierwszym zeszycie znajduje się początek  
pow ieści jeg o  k łam liw ego sensacyjnego pióra, m a­
jącej za tło oczyw iście galicyjsk ie stosunki, boć  
przecież w iadom o, że natura ciągn ie w ilka do łasa. 
Prócz togo  w ym ieniony je s t cały szereg literatów  
mniej lub w ięcej znanych w Europie jako w spół­
pracowników, zapew ne dla w iększego efektu i za- 
tum anienia oczów  czytelników . T ak przynajmniej 
sądzić należy ze stan ow czego  protestu  p. W . O koń­
sk iego  w "Warszawie przesłanego do K u r y  e ra  W a r ­
sza w sk ieg o ,  w którym  tenże odpiera w szelk ie współ- 
pracow nictw o w piśm ie rodagow anein przez p. S a ­
cher M asoeha, tem bardziej, że o to naw et n ie był 
proszonym . T akie postępow anie osław ionego oszczer­
cy P olaków  przywodzi na myśl ow ą bajkę o kruku, 
który się ubrał w pawio pióra.

P . A ureli U r b a ń s k i  napisał jednoaktow y obra­
zek dramatyczny p. n. Kątem.

P. S a r d o u  napisał nową kom edyę p. n. Odette, 
którą odczytał z ogromnem pow odzeniem  artystom  
teatru „V audeville . 11

W  Ringtheater" będzie przedsLw.onom  wkrótce  
arcydzieło B e a u m a r c h a ig o  Wesele F igara. Sztuka 
ta  nie była graną od lat k ilkudziesięciu  w W iedniu.

M essa g er de Vienne N. 40 w dodatku tygodn io­
wym L a  Semaine littóraire et iconomique za w iera :

Avis. Causerie V iennoiso* par F racęois Trocase. 
C auserie do Paris, par H enry Fouquier. L es Tisso- 
rands do la  H anse, N o u v e lle , par A. R. R angabó. 
L e Ccm te B riih l, roman h istoriq ue, par J. I. Kra­
szew sk i, traduit par Ju les Mien. (S u ite). Lóon D u­
mont, le  philosophe amateur. Souvenirs personnels, 
par A lexandre Biieher. L e „m atafuegos" a V ienne, 
par Cursus. B ib liographic p arisien n e: L e R onseigne- 
m ent P arisien . Echos de partout. Sem aine theatrale. 
Partie financióre. Cours de la B ourse de V ienne.

S p r a w y  s ą d o w e .

K r a k ó w  12 października.

Podpalenie i  oszustwo.

W  przeszłym tygodniu odbyła się przed tutej­
szym sądem przysięgłych rozpraw a przeciw Rozalii 
W i l k o s z ó w n e j  o podpalenie i oszczerstwo.

Przewodniczący Radca sądu krąp  p. S m o 1 a r- 
s k i .  Asesorowie: radca p. S z p o r  i sekretarz ra 
<iy p. F e  d e r  o w ic  z. Rzecznik państwowy p. 
L i p k a  obrońca D r Boi. C z e r n y .
, Rozalia W ilkoszówna, młoda dziewczyna ze 
Świątnik zostawała od dłuższego czasu w bardzo 
błizkich stosunkach ze Stanisławem  Kozłem, któ­
ry  naw et obiecywał zawrzeć z nią małżeństwo. 
Później jednak  Kozioł obietnicy swojej nie tylko 
nie dotrzymał, ale co gorsza zerwał wszelkie z ob­
winioną stosunki, zostawiając ją  w nędzy i słabą 
a  sam 'sprow adził'się do domu siostry swojej Reginy 
Synowcowej gdzie żyje bez troski i pracy odpo­
czywając po trudach, jak ie  sobie zadał, by zdo­
b y ć  serce i względy młodej dziewczyny.

O bw iniona n ie  traci a to li n ad zie i naw rócen ia  
kochanka, a  g d y  prośby n ie  sk u tk ow a ły  w pad ła  
n a  oryg in a ln y  pom ysł. C hcąc zm usić St. K ozła, 
h v  s ie  z dom u siostry  w yp row ad ził i w z ią ł do 
nracv a ztad m iał środki do w sp ieran ia  o sk arżc­
i e  postanow iła  dom R eg. S ynow cow ej spalić  i 
w J  c e l u  dokonania  tego  zam iaru zaop atrzyw szy  
S e  w  zapałki w y sz ła  w ieczór  dnia 23  m arca b. r.

^ b aczy w szy  jednak  światło w domu Synowco- 
wei i obawiając się, aby nie została na gorącym 
uczynku schw ytaną, zamiast tego o którym pier­
wotnie myślała, podpaliła o k ilka  kroków' dalej 
stojący dom Stan. Synowca, spodziewając się , że 
od 'n iego  i drugi się zapali, zapomniała jednak 
obwiniona, iż istnieje w Świątnikach straż pożar­
na, której udało się ogień o tyle ograniczyć, iż 
tylko strzecha podpalona się spaliła. Zam iar więc 
obwinionej nie udał się a nadzieja ściągnięcia do 
siebie St. Kozła tćm bardziej spełznąć musiała na

niczem, iż Prokuratorya oskarżyła ją  o zbrodnię 
podpalenia a w dodatku jeszcze i o oszczerstwo. 
To ostatnie popełniła W ilkoszówna w czasie śledz­
twa obwiniając oszczerczo tę  samą Reg. Syno- 
wcową, której dom podpalić chciała, iż ona na­
m awiała ją  do podpalenia domu Stan. Synowca.

Przysięgli na pytanie co do zbrodni podpalenia 
odpowiedzieli jednogłośnie t a k i  w skutek takiego 
w erdyktu trybunał skazał Rozalię Wilkoszównę. na 
10 l a t  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a .  Co do oszczer 
stwa została oskarżona jednogłośnie za niewinną 
uznana.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Gazeta Narodowa  donosi: Komisya naftowa 

nie próżnuje. D r Mikołaj Fedorowicz wypracował 
kompletny projekt ustawy, zawierającej postano­
wienia o wydobywaniu nafty, wosku .ziemnego i 
wszystkich bitumicznych minerałów. Obszerny ten 
projekt obejmuje dwanaście rozdziałów i 121 pa­
ragrafów, i opiera się na zasadzie uznania nafty 
i pokrewnych jej kopalin za przynależność gruntu, 
tylko że dopuszcza oddzielenie praw a ekspłoatacyi 
pod względem prawnym od własności gruntu, z na­
daniem temu pojęciu cechy odrębnej pod nazwą 
„ciała górniczego1' (pola naftowego). Jedno pole 
naftowe obejmować musi wedle projektu komisyi 
co najmniej jeden hektar, a może obejmować naj­
wyżej 36 hektarów. Prawo poszukiwań nafty  ma 
stanowić przedmiot zapisów hipotecznych w  tabuli 
i księgach gruntow ych, o ile obciążać ma w ła­
sność gruntów, a osobno będą prowadzone w urzę­
dach górniczych księgi naftow e, w których m ają 
być utrzym ywane w ew idencyi pola naftowe. Oprócz* 
tego obejmuje projekt dokładne przepisy policyjne 
co do prowadzenia kopalń, o ruchu i zarządzie o 
stosunkach prawnych pomiędzy przedsiębiorcami 
a właścicielami g runtów , o stosunkach prawnych 
pomiędzy przedsiębiorcami a robotntkam i, o sto­
warzyszeniach wzajemnego w sparcia (bractwach,) 
robotników i t. d.

Jeżeli sejm uchwali tę ustawę i otrzym a ona 
sankcyę cesarską, to sesya tegoroczna stanowiłaby 
istotnie erę w dziejach galicyjskiego przemysłu 
naftowego.

Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej: 
z d n i a l l p a ż d z . —  W i e d e ń :  pszenica 12'50 Jo 
13’— z łr .; żyto od 09'40 do 09 80 z lr .; jęczmień 
0-— do 0-— zh\; kukurudza od złr. 0-—  do 0-— 
złr.: owies od złr. O-—  do 0‘—  złr.; —  okowita 
pr. 10,000 liter procent od 37 —  do 37 25 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
12-55 do 12-00 z ł r . : rzepak (sier.-wrze.) od 12 50 
0d złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 235-50
ż y to — '—  złr.; spirytus loco 56*90; olej rzepako- 
wy 53*—* złr. —  S z c z e c i n :  pszenica — •—  —»•— 
złr.; rzepik (jesień.) — *—  złr. —  P a r y ż :  mąki 
159 kilogram . 68-50 z łr.; olej rzepakow y 75-75 
złr.; spirytus — •—  złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
— •—  z łr .; żyto — •— z łr.; owies — •— z łr .; spi­
rytus — •— z łr .; kukurudza — *— złr. — K o l o n i a  
pszenica — złr.

W ykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

paidziornik-listopad 51*90 mrk., na kwiecień-maj 
54-20 mrk. —  P a r y ż ,  l i g o  paźdz.: na ten miesiąc 
64-75 frk., „a listopad 6 5 ' -  frk., na grudzień 
65"— frk., styczeń-kwiecień 65"— frk-

m a f i a .  W i e d e ń  12go pażdzieru.: za 100 kilo 
z dworca z cłem 15-75— 16-— złr.— T ry  0 6 L j 13° 
paździer.: za 100 kilo bez cła 10*25 z| r -
B r e m a ,  11 g0 paździer.: za 50 kilo 8-— mrk. — 
H a m b u r g ,  l i g o  paźdz: w m i e j s c u  8-30 mrk., na 
paźdz. 8-20 mrk., na iistopad-grudzień 8 15 mr ■
A n t w e r p i a ,  l i g o  październ.: za 100 kll°... ,
f r k . - - N o w y  J o r k ,  l i g o  paźdz.: za galonę 7 4 ct. 
pap. w Filadelfii 7S 8 #t. pap.

1*0)<*/.< 8 paźdz. (T arg  zbożowy)- 
Płacono za pszci lice nową na 76 ^
■ 13*28 na 80 kilgram . po 12  90 — > \

żyto na 70— 72 po 8 70 —  8 8 ) ;  — J W 1®* na
62 — 63 kilo. 7 90 8 80, owies na 41 — 4;* k j|°jy
— 7-55 8 35; kukurydza nowa na 74 kil. po i o
— 7 50; proso po 6*95 —  7 07; rzepak po 1- 7o
— 13.75; Olej po 34-------34-34, spirytus po d i oO
37—  złr.

W r o c ł a w  8 pażdzś. „ , , .
Płacono za pszenicę starą po 2310 marek, żyto 

po 84 funt. po 18 10 m ., owies nowy po 14 6( m., 
rzepak na 100 tnt. netto po 25 1 0  m., olej po 
54-— m., spirytus w miejscu po 5400  m., kuku­
rudza po 15-50 mrk.

A r t y h n ły  w  d z i a l e  ,S fa « le ’»»»n e “ n le  l, o c , , ° '  
d z ą  o d  I t e d a k c y f .

( N A D E S Ł A N E . )

W łaściciel hurtownego składu papieru we Lwo­
wie, p. F . Zagórski, rozpoczął wydawnictwo szkol­
nych zeszytów obrazkowych z tekstem polskim 
lub ruskim . Zeszyty te w
nych zeszytów obrazkowych - - .
lub ruskim . Zeszyty te w niczem m eustępują in ­
nemu w ydawnictwu w tym rodzaju, gdy z papiei 
jest równie dobry, liniowanie dokładne i czyste,jest równie dobry, liniowanie dokładne i czyste, 
obrazki pięknie wykonane a tekst odpowiedni. 
Obrazki na zeszytach wzięte są nie tylko z is o- 
ryi, lecz także z geografii i zoologii, przezco ucz­
niowie zawczasu nabierają zamiłowania do s t u y -  
ow ania tych przedmiotów. Główny skład zeszytów 
p. Zagórskiego na Kraków  i okolicę znajduje się 
w handlu papieru R. Ludwińskiego w Rynku głów­
nym.

K r a k ó w  d n ia  13  paździer. —  P r z y je c h a li .

H TEL SA SK I. Hr. K. P rz e z d z io c k i ,  W . Janow ­
ski, W . K ow alski z W arszaw y. K. Pietrzykowski 
z K olbuszow y. W . G órski z Kaszyc. J- Przanowski 
z Zaleszan. F . G ostkow ski z Opatkowic. K. Pod- 
w ysocki z R ossy. A. Z tlsk i z Husiatyna. P. David- 
sobn z O dessy. M. S n iegel, J. Silberstein ze L w o­
wa. hr. 0 . Szem cbck, Z. C z e rw iń s k i  z P odola . R. 
Mars ze Sprowa. M. K uszakowicz z Granicy. J. 
G ecewicz z W iażyna. A. R okossow ski za Sławie.

Ostatnie wiadomości.

Od 21go do 30go 
września 14

IB f t l  L__ _
złr. | c.| złr.

53,89958
I

391,165 72

6,675,29213
i

Razem 5,717,917 89] 1.243,539 961 6.966,457 85

Od 1 stycznia do 
30go września 5,480,551 75 1,194,740 38

18SO

SrakówLwów

Od 2 Igo do 30go 
września

złr. | c.

Lwów- Brody 
Podwołoczys.

złr.

Razem

I c.| złr.

226,207 24

Od 1 stycznia do j 
30go września II 5,457,776 08

66,176 87

J ,376,103 85

292 ,3801

6,833,879 93

Razem 5,683 983 32] 1,412,28)|721 7.126.264 04

W i e d e ń  12 paździornika.
A  O k o w i t a .  N a naszem  targow isku przy w ię ­

kszej podaży od popytu not. 37 złr. żąd.
P e s z t ,  l i g o  p.iźdz : — "-----------"— złr. W r o ­

c ł a w ,  l i g o  paźdz : w m iejscu 5 t ' — mrk.  ofiarow., 
na październik — - — mrk. ofiarow. S z c z e c i n ,  
l i g o  paźdz.: w  miejscu 55'60 mrk., na październik  
55-70 mrk., na październik-listopad 54-—  mrk., na 
w iosnę 53 20 mrk. —  B e r l i n ,  1 Ig o  p aźd ziern ik a: 
w m iejscu 56"90 mrk., na paźdz. 56 60 mrk., na

Cyzytamy w D ziennika  P i ls k im :
„W wczorajszym numerze D ziennika  Polskiego 

umieściliśmy w n i o s e k  m n i e j s z o ś c i  k o m i ­
s y i  a d m i n i s t r a c y j n e j ,  sformułowany przez 
członków komisyi należących do klubu ekonomi 
cznego, t. j. pp. Alfonsa Czajkowskiego, księcia 
Czartoryskiego, P iła ta  i W asilewskiego. Donie­
sienie to musimy uzupełnić tern, iż ów wniosek 
mniejszości odnosi się jedynie do ustępu II  wnio­
sku większości komisyi, podczas gdy ustęp I. za 
w ierający część polityczną odpowiedzi na kwe 
styonarz rządowy został uchwalony w komisyi je ­
dnomyślnie niemal bo z wyjątkiem  jednego głosu 
Następnie, w doniesieniu naszem opuszczony zo­
stał (ustęp końcowy wniosku mniejszości, który 
tak op iew a  :

„W  końcu uw aża  Sejm  za k on ieczn y  w arunek  
zap ew n ien ia  naszem u krajow i p om yśln iejszego  roz 
woju, w p row ad zen ie  in sty tu cy i sąd ów  pokoju d la  
orzekan ia  w  spraw ach cyw iln ych  drobiazgow ych  
i w  spraw ach karnych o przestępstw a."

Minister Dr Z i e m i a ł k o w s k i  powraca ju tro  
pospiesznym pociągiem do W iednia.

Nie chcemy bynajmniej za przykładem  tylu fał­
szywych proroków bawić się w przepowiednie lub 
udawać wtajemniczonych. Dla tego z zastrzeże­
niem tylko zapisujemy, iż są powody mniemania, 
że zjazd cesarzów austryackiego i rosyjskiego od­
będzie się 18 b. m. chociaż pow tarzam y, bardzo 
być może, że fak ta  temu zaprzeczą, zwłaszcza iż 
śmierć bar. Haymerlego może opóźnić nieco spotka­
nie się dwóch monarchów. Zjazd prawdopodobnie

odbędzie się na jednym  z punktów  granicznych 
położonym na kolei w arzaw sko w iedeńskiej. Że 
w Granicy już dawniej czyniono przygotow ania a 
na kolei odbywała się odnośnie do podróży cesa­
rza rosyjskiego inspekeya, to nie ulega w ątpli­
wości.

Co się zaś tyczy dziecinnej^mistyfikacyUo zjeżdzie 
w Krzeszowicach, w idzim y, że pomimo natych­
miastowego a zbytecznego zaprzeczenia urzędowe­
go, znajdują się jeszcze tacy., którzy koniecznie 
chcą być zmistytikowanemi. Ze N  f t .  Press* u- 
rnieścila na cześć tej bajki Berąuina opis bardzo 
szczegółowy Krzeszowic oraz uczuć politycznych 
ich w łaściciela, wszystko to w najlepszym  echt 
bahnhofowym guście i stylu, to w porządku rzeczy! 
He godnem politowania jest. iż niektóre dzienniki 
crajowe do tyła okazały się pozbawione zmysłu 
krytycznego i najprostszego poczucia tego co mo­
żliwe a nie możliwe, iż nie tylko puściły tę wia- 
lomość w świat, ale wciąż jeszcze rozpisują się

0 niej z dobroduszną p o w ag ą!
Poczytywaliśm y za śmieszność zaprzeczać cze­

muś podobnemu. Skoro jednak  pokazuje się, że 
nawet taka  bajka znajduje dłużej niż przez dw a­
naście godzin łatw ow iernych, zapewniamy z po­
wagą z konieczności: że żadnych w tych dniach 
nie zwożono mebli do Krzeszowic, że niezamienio- 
no między Lwowem a  Krzeszowicami żadnych de­
pesz cyfrowanych, że nie robiono i nie robią tam ża­
dnych przygotowań dla przyjęcia Cesarzów austrya­
ckiego i rosyjskiego, że nareszcie nigdy nie było
1 że niema mowy o t e m , aby zjazd tych dwóch 
monarchów odbył się w Krzeszowicach. Słowem, 
że cała ta  wiadomość od początku do końca jest 
wym ysłem , świadczącym tylko o braku poczucia 
delikatności oraz najprostszego zmysłu krytyczne­
go o stosunkach i ludziach u tych, którzy mu dali 
wiarę.

Cesarz postanow ił, aby pogrzeb bar. Ilaym er 
lego odbył się kosztem państw a. Zwłoki zmarłego 
m inistra umieszczono w wielkiej sali m inisterstwa, 
wspaniale przystrojonej, w śród klombów egzoty­
cznych roślin , sprowadzonych na rozkaz cesarski 
z cieplarni z Schonbrun. Po lewej stronie na po 
duszkach położono ordery, u stóp katafalku u- 
mieszczono niezliczoną ilość przepysznych wieńców, 
między którym i znajduje się wieniec od hr. Taaf- 
fego z napisem : „Ostatnie pożegnanie niezapo­
mnianemu przyjacielowi".

Wczoraj Cesarz złożył wdowie po ministrze kon­
dolencyjną wizytę. W  przedsionku m inisterstw a 
jowitali Cesarza bracia zmarłego, a na schodach 
oczekiwała przybycia Monarchy pani Haymerle 
w grubej żałobie, otoczona dziećmi. Cesarz podał 
jej rękę mówiąc: „ P o n i o s ł a ś  P a n i  n i e p o w e ­
t o w a n ą  s t r a t ę  i j a  t a k i e ,  bo  mi  g o  n i k t  
n i e  z a s t ą p i " .

Po czem udał się do salonu, gdzie zabawił 10 
m inut, wreszcie zw racając się do m ajora H aym er­
le , pow iedział: Chce go jeszcze raz zobaczyć. 
Udali się w tedy wszyscy do pokoju, gdzie leżały 
zwłoki. Cesarz rzucił okiem na ciało, a złożywszy 
ręce, odmówił k ró tką modlitwę. Rodzina zaś cof­
nęła się aż ku  drzwiom. B yła to chwila imponu­
jąca  i wzniosła. W zruszony do żywego i zadumany, 
powolnym krokiem  opuścił m onarcha kom natę 
Wychodząc pow iedział: Zm arły zapracował się 
W  towarzystwie obu braci nieboszczyka zeszedł 
na dół do przedsionka, a wyraziwszy raz jeszcze 
swój żal głęboki , z powodu zgonu swojego m ini­
s tra , odjechał do Scbonbrunn. Na pogrzeb H ay­
merlego udają się z Pesztu ministrowie Orczy i 
Bedekovicz. T isza z powodu toczącej się właśnie 
dyskusyi adresowej nie może przybyć. Od wszyst- 

; ministrów państw  zagranicznych,kich panujących i 
nadeszły telegram y kondolencyjne

Jenerała  M r o w i ń s k i e g o  będzie bronił 
S p a s o w i c z .  Ja k  wiadomo jenerał oskarżony jest 
o zaniedbanie swoich obowiązków przy rewizyi 
miny na ulicy Ogrodowej.

R o m  a n  o w ic  z stwierdza że tej kwesty i nie 
poruszał, podniósł tylko kwestyę formalną. Wmo 
sek R o m a n o w i c z a  odrzucono Punkt pierwszy 
przyjęty. Przy punkcie drugim Z u c k e r  dowodzi, 
że niema potrzeby wyłączać innowierców i żydów 
i wnosi opuszczenie odnośnych wyrazów, uc  
w a id  przem awia za zatrzymaniem, oświadczając, 
że choć bez przygotowania musi się oświadczyc 
przeciw indyferentyzmowi, bo mu tak seice. su­
mienie i poczucie narodowe nakazuje. (O .daski.) 
K o w a l s k i  ze względu, że kraj niema funduszów, 
oświadcza imieniem swoich przyjaciół politycznych, 
że wstrzym uje się od dalszej 'dyskusyi i głosowa 
nia. D yskusyę zam knięto. R a p  a p o r t  wybrany 
generalnym  mówcą za zapisanych jeszcze do gło­
su F r n c h t m a n a  i G o l d m a n a ,  popiera poprą- 
w-kę Z uc  k r  a. Z a wnioskiem  komisyi zapisani 
P i  e t  r u s k i  i Paw eł P o p i e l .

L w ó w  13 października. Po przemówieniach 
Pawia P o p i e l a ,  P i  e t r u s k i e g o ,  sprawozdawcy 
M a ł e c k i e g o  punkt wniosku z w yrazam i wyłą- 
czającemi innowierców, w iększością 66 przeciw  25 
przyjęto. Kwoty 5200 zlr. i 19090 zlr. bez dys­
kusyi uchwalono. Punkt trzeci zm niejszający sty- 
pendya dla kandydatów nauczycielskich z 30000 zlr. 
na 2f585  zlr. na wniosek K r u k o w i e c k i e g o  
prawie jednomyślnie odrzucono. Dalsze wnioski i 
statut bez dyskusyi przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu. Ustawę o prywatnych stacyacb ogierów 
przyjęto bez dyskusyi. Zaliczkę udzieloną miastu 
Krakowowi 11434 złr. rozłożono na dziesięć rat. 
Statut zdrojowisk K ryn ica-S ło tw ina , uchwalono 
bez dyskusyi. Na rekonstrukcyę drogi Nowy I arg- 
Zakopane, uchwalono 30,000 złr. N astąpiły sprawo 
zdania o petycyach: Felicyi Kiss udzielono zapo­
mogę dla dziecka 50 zlr. rocznie. Prośbę Adolhuy 
Sporn, przekazano W ydziałowi. Mareszowi, byłemu 
dyrektorowi K ulparkow a, przyznano 2200 złr. od­
prawy. Posiedzenie ju tro ; porządek dzienny : bud­
żet szkolny, sprawozdanie komisyi o wniosku Me- 
runowicza o zakładach zastawniczych, o sprze­
daży gruntu szkoły nowo-sądeckiej, o ustanowie­
niu przystanku dla pociągów pośpiesznych w Pod 
zam czu, oraz spraw ozdania petycyjne.

Telegramy biura koresp.
P a r y *  13 października. Silcie  dowiaduje się, 

że Grćvy przywoła jutro lub po ju tr  e Gambettę, 
aby mu dać upoważnienie co do program u i zło­
żenia gabinetu.

R z y m  13go października. Bezzasadną jest po­
głoska, jakoby król przychylił się do projektu 
m inistra wojny co do powiększenia stanu armii.

L o n d y n  13go października. W kołach dobrze 
informowanych uw ażają za bezpodstaw ny wym ysł 
wiadomość podaną przez M orningpost o w ym ia­
nie depesz w spraw ie wspólnej w ypraw y flot mo­
carstw  na wybrzeżach afrykańskich.

T u n i s  12go października. Ali bey napadnięty  
wieczorem 10 b. m. przez silny oddział pow stań­
ców w bliskości ruin rzym skich Ainurka, po kilkogo- 
dzinnej żwawej walce pobił powstańców, którzy 
pozostawili na placu łupy i uciekli do Donziz w po­
bliżu T ibursuk, gnani przez kaw aleryę. S tra ty  o- 
bustronne znaczne.

T u u i *  13 października. Roustan w ysłał okól­
nik do reprezentantów  m ocarstw , w których je  
zawiadamia, że w ojska francuskie zajm ą Tunis na  
mocy porozumienia z bejem, celem przyw rócenia 
bezpieczeństwa publicznego. Okupacya będzie m iała 
charakter czysto obronny i wojskowy; adm inistracya 
bedzie dalej funkeyonować ja k  dawniej. W szyscy 
kÓnsulowie uznali potrzebę okupacyi, tylko konsul 
włoski protestował przeciw niej. Sądzą jednak  , że 
to nastąpiło w skutek nieporozum ienia, i że rząd 
włoski cofnie protest swego konsula.

Telegram y własne „ Czasu “.
L w ó w  13 października. W e s o ł o w s k i  sk łada 

wniosek zmiany regulaminu, stanowiący, że gdy 
po zamknięciu dyskusyi zabiera glos kom isarz rzą­
dowy lub członek W ydziału, dyskusya eo ipso zo­
staje otwartą. S k a ł k o w s k i  interpeluje kom isa­
rza rządowego w spran ie  zakazu danego przez 
starostw a stry jsk ie  i sokalskie towarzystwom za 
liczkowym przyjm owania w kładek na książę zki 
od osób nie należących do towarzystwa. Dalsza 
dyskusya nad internatem . R o m a n o  w i c z  wnosi 
odnowienie uchwały zmieniającej porządek dysku­
syi, gdyż sp aw ę wyznania uczniów dopiero dalsze 
punkta decydują. M e r u n o w i c z  ośw iadcza, że 
je s t  przeciwnym internatowi bezwyznaniowemu.

K u r s a .  —  W i e d e ń  lo g o  paidzier. 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierow a 76-50 .—  Renta 
srebrna 77-70. —  Renta złota 94-10. — 6%  Ren­
ta złota w ęgierska 118 90. —  Losy z roku 1860 
131-50. —  Akcye Banku Narodowego 830-—. —  
Akcye kredytow e 367-20. —  Londyn 118-50. 
D ukaty — •— . — Napoleony 9-37'/2. —  Lom bar­
dy 172-50.—  Losy 1864 roku 173-50. — Akcye 
kolei K arola Ludw ika 327-25. — Akcye kolei 
Lwowsko - Czerniowieckiej 179-50.— Akeye kolei 
węg. pół.-wschodn. 168-— .— Anglo - Bank 157-75 
Obligacye indemn. galicyjs. 101-— . —  Losy prem. 
w ęgierskie 123-50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
149 25. Akcye kolei półn. - zach. austr. 233-— . — 
6°/0 L isty  zast. hipoteczne 102-— . — M arki 57 85 
Ruble 126 2 5 .—  6°/n Listy  zastaw , galic. Z akładu 
kredytów. Ziem.l 102 50. — Nowa ren ta  papierow a 
94-15. złr. —  4°/0 Renta w ęgierska 9J-25. 

Usposobienie g iełdy : —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Ktobukotrski.

s-S
S§\ g *

Kurs pieniędzy i papierów pub!.
K r a k ó w  13 Października.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs........................
Kubel srebrny o b r ą c z k o w y .....................................
Marki niemieckie za 100 m arek ................................
Dukat w a ż n y ..........................
20-trankówka j
Imperyał ważny . .
Srebro austryackie za 100 żłr." ! ! ! * . ! ’. !  
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . . . . . .

Listy zastawne i  obligi,
Ryl pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligacye indemnizaeyjno galicyjskie 
4yt listy zast. Tow. kredyt, ziomsk. .
5yl listy zast. Tow. kredyt., ziemsk. .
R yl listy „ banku hipot. . .
R yl listy dłużne galic. zakł. włość. .
5o/l listy zast. Banku hipot. gal. z jpre. iO?t 
5% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrom za 100 złr. w! a. .
Ryl listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, bauknot. za 100 złr. w. a. .
Ryl listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
7*  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 zlr. w. a. .
4* listy zastawne Król. P o . ser- I [za 100 rubli 

li8ty  zastawne Król. Pol. S(T- 
^  Daty zastawne Król. Pol. z r. 1869 
*  Hsty likwidacyjny Królostwa 1 oi.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . ; P° zlr-

" n Lwowsko-Czerniowieckiej *
banku hipot. we Lwowie " f f t

» banku gal. dla k. i prz. w Krak .
r Losu kr a j orce.
&  Krakowa .  ......................................

y miaaf» Stanisławowa .....................................

U  
f  ̂jj
3 &•

I ii *
l i

i i

100 rubli 
100 rubli 
100 rubli

p łacą_ żądaj _

124 50 
1 55 

57 25 
5 56 
9 32 
9 58 

100 — 
99 50

126 75 
1 65 

58 25 
5 66 
9 40 
9 68 

100 - -

101 50
100 50 
96 50

101 — 
101 50 
103 — 
103 —

103 50
101 50 
97 75

102 50
103 — 
105 —
104 —

98 — 100 —

jlOi - 104 —

101 - 104 —

104 —
97 - d  
97 —J  

I 97 - 2  
84 - E

107 -  
99 _ d
99
98 502  
85 50 g

325 — 
178 50 

jj 306 —

327 ~  
180 50 
318 —

|! 21
|! 25 -

22 50 
26 50

7”/.

W i e d e ń  12 Październ.
Obligi długu p a ń s tw a .

4 7,7, Renta p ap ierow a.....................
4 7 bV. * sreb rn a .................................
4 »/ z ł o t a .................................
47,'/o Losy z roku 1854fpo 250 złr.
4 i f  .  1860 „ 500 „
U  1 l  I860 „ 100 „

U ! I 1864 „ 100 „
„ n 1864 „ 50 B

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k ie ..........................W V. podat.
Bukowińskie . . . .  n *
G a licy jsk ie ..................... »
Morawskie "
Niższo-austryackje . . .  »
Wyźszo-austryackie . . .  »
Szląskie _ ..........................  "
Styryjskie • • • •
Siedmiogrodzkie • •
Węgierskie . • • "
Werier. z klauz. 186 ( • . « »
sT Ó blig . poż. kolei węgierskiej . . 
W  Renta węgierska ^
^ UJ* n *

Akcye bankowe. 
Anglo-auBtryackiogo Banku . 120 złr. 
Boaen-Credit wegierskie . • 1

„ „ austryackie .
Credit-Anstalt dla Óan. i Prz. 160 

.  węgierskie . ^
Depo8ite n -B a n k .......................“77
Escompt, Gesoll. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 
Anstro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600
U nionbank ..................................106
Verkehrsbank ogólny . . • 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
A lbrechta.....................  200 złr. boz>(
Alfóld-Fiume. . . .  200 „ [_5j<

76 25
77 50 
94

122 50 
131 30 
133 
173 75 
t72 50 
29 50

płacą żądają

104 50 
100 50 
100 90
104
105 50
103 — 
108
104 75
97 25 
99
98 

133 — 
118 75
96 75

158 
283 
289 
364 
371 50

76 40
77 55 
94 15

123 
131 80 
133 50 
174 25 
173 50 
30 —

105 50 
101 50 
101 30
105 —
106 50

98 50
99 50 
98 50

133 50 
118 90 
97 25

158 25 
288 — 
290 — 
364 25 
372 — 

987 50 288 50 
890 —

830 
147 50 
156 — 
142 60

832 
147 75 
156 50 
142 80

,1173 50-174

Donau - Damptsch. - Ges.
E lżb ie ty ..........................
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka J&zefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.-Jassy. 
Nordwest austr. . . . 

„ „ Lit. B.
R u d o lfa ...........................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 
Stidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost. . . . 
„ Westb. Stuhlw. .

525 złr. byl 
210 „ „ 
200 „ „

1050
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

L isty  zastawne, 
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/, Boden Credit allg. złotem płatne 
57, „ „ papier. 33 lat
6 '/, Tow. kred. krakowtkiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne Włość. » 20 lat
67,1 Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5*/,•/, „ złote 36 lat
4% Gal. Tow. kred. ziemsk....................
5*/, Gal. Tow. kred. ziemsk. • ■ • • 
5*/, „ „ nowe 37 lat
6V, * Bank. Hipot. lwów.............
67. „ „ Włość. -  . • • •
5*/, Bank austr. weg. (National.) wal. a.
57 . Szlasko aust/Bod.-Krodit-Anstalt 
5'/,•/, Weg. ogól. Bod.-Krodit 34 lat 
5 y, •/, ‘ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta. . . . • • 3*19 złr- 6'/,
Alfóld-Fiume . . • • 200 • n

„ _ Em. 1874 . 200 „ »
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6 /,
E l ż b i e t y ; ] .....................100

„ Em. 1862 . . 300
, 4 7 .7 .

płacą żądają płacą żądają
581 - 585~—! Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. t y 101 50 101 75
216 - •216 50 „ Em. 1870. . . 200 r n 100 50 101 —
192 - 193 - .  1872. . . 200 & n 103 50 104 —
184 75 185 25 Sałzb.-Tyr. 1873 200 n n 101 50 102 —
2375 2378 Eperies. Tarn. węg. cześć 300 n _ — — —

193 25 193 75 Ferdyn.-Nordb. m. kon. , . . 4*/,* 105 25 105 75
325 50 326 - „ .  wal. austr. . , . r> 101 75 102 25
148 50 149 25 .  Mor.-Szlaz. linia 1871/72 byl 107 — 108 —
178 75 179 25 « poż. 14 milion. 1872 . Ti 106 50 106 75
230 50 231 — „ poż. 1876 r. . . 100 złr. byl 104 75 105 25
254 50 255 — Franc. Józefa Em. 1867. 200 7) U 102 — 102 80
170 25 170 75 „ „ Em. 1873. 200 n li 102 25 — —
166 50 167 50 Gal.-Karol.-Lud. 1 Em. 300 n n 99 75 100 —
353 — 353 50 H „ 1867 300 n n _ — — —
166 50 167 — HI „ 1871 300 n n 93 — — —
247 50 248 55 Koszycko-Oderb. . . . 200 n n 95 50 95 75
166 - 166 50 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 A ' ! t y 94 75 95 —
167 25 167 75 II „ 1867 300 r> 4^ 90 30 99 70
170 — 170 75 III „ 1868 300 n n 96 25 96 75

IV „ 1872 300 n n 94 75 95 25
Nordwestb. austr. . . . 200 n n 103 - 103 25

_ __ _ __ ■ „ Lit. B. . 200 »ł n 101 25 101 50
117 75 118 — „Em.  1874 200 » ft 120 50 121 50
100 25 100 50 R u d o l f a .......................... 300 n 99 - 99 50
_ __ 104 50 „ Em. 1869 . . . 300 n n 98 50 99 _

107 — 107 75 „ Em. 1872 . . . 300 ff n 98 50 99 _
102 50 Salzkam. gu t zł. 200 n n 114 50 115 _
99 — _ __ Siedmiogrodzkiej 1 . • 200

ft.
i* 91 — 91 50

96 60 — _ Staatseisenbahn . . • 500 W 175 - 176
101 — 101 75 Sudbahn (Lombardy). . 500 fr. t y 133 - 133 25
101 — 101 75 w n 200 złr. byl 116 25 116 50
102 30 102 60 Theissb.-Gesoll..................

200
n 101 75 102 25

103 50 104 — Węg. gal. Łupków. . . »> n 92 50 93 _
jlOO 75 101 — „ □  Em.T) , . v 200 * m 91 - 91 50
:101 75 n Nordost . . . . 300 n fi 91 75 92 _
100 — 100 50 .  złotem . . 200 n fi 111 75 _
101 50 102 50 _ W estbahn. . . . 200 Ti fi„ „ Em. 1874 200 fi n j 94 25 94 75

94 50 95 —
Losy.

95 751 96 25 t y  Donau Reguł. . . . złr. 100 117 10 117 40
93 25 94 — Premiowe Wiedeńskie , . 100 ,131 25 131 75

„ Węgierskie . , 100 [123 25 123 50
1 99 10 99 50 t y  „ Tureckie • • fr. 400 24 — 24 50
I 98 80, 99 10 Kredytowe . . . . • złr. 100 [179 50,180 —

C l a r y ....................................... złr. 42
47. Donau-Dampfech. . . „ 105
Inszpruku...................................... 20
K eg lew ich a ...............................   107.
K rakow skie............................... „ 20
Ofner (miasta B u d y). . . „ 40
P a l f y .......................................... „ 42
R u d o lf a .....................................„ 107.
S a lm a ..................................... ...... 42
Salzburgskie............................... „ 20
St. G e n o i s ............................... „ 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4'/»7o Tryesteńskie . . . „ 105

.   .Waldstema . . . . . .  21
Windischgratza...................... 21

W aluty.
Dukaty w a ż n e ..........................................
20 fr a n k ó w k i..........................................
łmperyały ro sy jsk ie ...............................
Funty7 szterl. angielskie . . • • °
Liry tureckie z ł o t e ...............................
Marki niemieckie za 100 marek • • 
Rubel papierowy za 1 0 0 .....................

L w ś w  12 październ.
Akcye Banku hip. gal- 200 złr.. . • 
5 7 , Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

£,{• l  37-letnie!
6 ./ " l  Banku bin. gal. . .
z J f " włość, galio. .
5 7 ' Obligi indemn. gal. 107, podat. . 
6% .  pożyczki krajowej . . .

W a r a ia w R  9 paździer.
47, Listy zastawne H seryi . . . .

kupon .
5 7. ,  „ nowe 1869 r. . .

kupon .
47, Listy łikwidaoyjne...........................

kupon ,

płacą
40 -  

113 -  
23 50 
16 75
21 25 
40 50 
38 — 
19 25 
51 —
22 50 
49 50 
25 40

127 50 
65 50 
80 75 
42 —

5 61 
9 37 
9 64 

11 80 
10 72 
57 85 

125 75

308 50 
101 20 
96 75 

101 20
102 20
102 35 
100 70
103 —

żądają
40 35 

113 50
24 —

22 25
41 50 
38 75 
19 75 
52 —
23 — 
50 —
25 80 

128 50

81 25
42 50

5 63 
9 38 
9 66 

11 85 
10 74 
57 90 

126 25

312 — 
102 20 
97 75 

102 20
103 20
104 — 
101 70 
104 —

rub.|kop. rub. kop,

_  —  I

151 - -  
84 90 
144

L



--------------- ,2769-1-3)
Towarzystwo wzajemnej pomocy Ręko­

dzielników i Przemysłowców krakowskich
potrzebuje dla swych członków l e k a r z a .  
Warunki można przejrzeć w kaoc laryi To 
warzystwa p r /y  ul. Szewskiej Nr. 209. Zgh 
szać się należy do 15 listopada 1881 i

C M S  a Piątku 14 Października 1881.
tsOmmst*

Z d a l n y  e k o n o m
samotny, w średnim wieku, przybyły z Po- 
zntń kifg ‘, potrzebuje zaraz umiestc7e ir. 
łaskawe oferty prosi pod literami E . 14. 
H r a k ó n ,  Kleparz ttr. 85. (2801'

K i i t y n o w a n y

KONCYPIENT NOTARYALNY
poszukuje umiesrczecia. Łaskawe zgło zenia 
sig ped lit. E  S .  poste r s t .  B o c h n i a .

(2766)

Kandydat notaryainy
uzdolniony do zastępstw a, poszuku je  posady. 
O ferty  p rzy jm uje  . I g e n r y a  T o w a r z y s t w a  
o g n i o w e g o  w  I . i m a n o w y .  (2765-1-3)

Poszukuje się
rządcy ekonomicznego

do dóbr Czarnok ńce. It fle'dujący na tą 
posadę, ztcfccą się zgłosić do zarządu eko­
nomicznego w C z a r n o l i o u c a c h ,  poczta 
D a w  i d k o w c e .  (2753-1-3)

Cours k c o E v r a l i o i  franęaise
ft 3 fl. par mois. S’ad esser rue St. Jean  
No 24 (2. et). (2763-1-3)

Panienki lub osoby 
w starszym wieku

pragną e nauczyć się K r o j u  podług naj- 
1 pszego systemu, w króik.m czasie i poi 
przystępnemi warunkami — mtgą pobierać 
lekcyt gprzy ulicy K ru pniczej  p >d L. 157 
w tfi ynie lewej, I. piętro. (2767-1 4)

Wilhelmina Kissowa
w Krakowie

utrzymująca pracownię sukien dam­
skich i dziecinnych, według wzorów  
paryskich i wiedeńskich, p i z c n t o -  
s ł a  m i e s z k a n i e  s w o j e  n a  
u l i c e  B r a c k a  1 . 4 . 1 .  i » i e t i o  
( k a m i e n i c a  p r z e c h o d n i a ) .

(2776-1-6;

Sklep wiejski A. Ł o t o c k i e j
to Krakowie, ulica Sław kow ska  

Kr. 263 (10 nowi/) 
poleca Szanownej P. T. Publiczność mleka 
i tmittany słjdkie i kwaśne w osobni ch 
kwaszone g.r; uszkach, masło k-chennc za­
wsze świeże i masło śmiittnkowe z Olszy 
w oryginalnych osełkach z łabędzią, jako 
też sery: cicchawski, ołpńtki i tak ulubio­

ny s;r karpaiki.
P.ówiTeż zaopat. zył się skład w konfitu­

ry, konserwy owoców i jarzyn, świeże i su­
szone owoce, p widia vę perskie, mąki i 
krupy i wszelkie artykuły potrzebne do 
kuchni. Codziennie świeży domowy cbleb 
ps erny, (27(3 L-1-)

Potrzebne jest
osiedlenie d o k t o r a  m e d y c y n y  w
miasteczku Wa s z ko wc e .  Bhższi wiado­
mość w aptece miejscowej. (2764-1-3)

W szech n auk  lekarskich

Dr. Ferdyn. Eichhorn,
były sekundaryusz szpitala w W ie ­
dniu, osiadł w Krakowie i mieszka 
w domu W  go  Janigi na Kazimierzu.

(2744-1-3)

W  M i t  A  S I C *  Y i l  I E
są do nabycia gołębie pocztowe czy­
stej rasy antwerpskiej i kaczki in­
dyjskie, największy ze znanych ga­
tunków kaczek domowych. Bliższych 
szczegółów udziela na miejscu pan 
J a n  B u r d z i a k .  (2752-1-3)

Z  powodu, że szkółka drzew i krze­
wów, do gminy m. Krakowa na­
leżąca, musi być przeniesioną je  
szcze w porze jesiennej, podaje 

się do wiadomości, iż odbywać się  
będzie wyprzedaż po bardzo nizkich 
cenach . j a w o r ó w ,  d ę b ó w ,  a -  
K a c y j .  k l o n ó w ,  t i i u j .  j a .  
ł o w c ó w ,  ś w i e r k ó w .  jakoteż 
wiele innych drzew i krzewów. — 
Zgłoszenia należy adresować do ogro 
dnika miejskiego p. M a ł e c k i e g o  
w Krakowie. (2775-1-3)

w i n o g r o n a  k u r a c y j n e
najlepszego biało frankońskiego gatunku 
zapakowane w koszykach pocztowych p< 
5 kilo, rozsyłają za zaliczką 2 złr. 10 cl 
(koszyk i porto opłatnic) (24S1 1 5 

l i e r s c l i b a u m  &  S l o i s e r  
w Baden pod W iedniem

W e w szystkich księgarniach je s t  do nabycia 
i poleca się:

I * a s y a n « e  czyli zabawy w k a rty  dla po jedyn  
czych osób ja k  dla tow arzystw a, z rycinam i. 
Cena zlr. 1 e, 20, w op rtw ie  2 zlr.

W  c o  b a w i ć  « lę  b ę d z i e m y ?  zbiór g ier, za­
baw i rozryw ek" szczególnie d la m łodzieży. 
Cena 60 cent.

Z ' i j c i b J c  towarzyskie (le savoir vivre) w 
w ażniejszych okolicznościach życia p rzy ję te  
w k ra ju  3cio w ydanie. Cena 1 zlr., w opraw ie 
zlr- 1 cent. 50.

K a r a t a  K ł o n i c o w a  czyli D yfte rya  d la w ia­
domości i p rzestrog i troskliw ych ojców i m a­
tek . Cena 60 cent 

P o e z j e  Michała B ałuckiego. Cena 1 złr. w o- 
praw ie 1 zlr. GO cent. (.2574 3-10)

Zam ówienia w prost u m nie ja k o  u  w ydaw ­
cy za p rzekazem  pocztow ym  przesyłam  f r a n c o ,

Juliunz W ild t  tv Krakowie,

W księgarni  Żupańskiego
wyjdzie w  ciągu miesiąca paździer­
nika 1881 r. 111 i ostatni tom dzieła:

Ponieon wiedzy ludzkiej
przez

B ronisł.  Trenlotcskiego,
objętości 50 kilka arkuszy druku, 

w 8cc, w cenie I I  mai ek. 
Uprasza się osoby, które posiadają 

u eiw sze  dwa tomy dzieła tego, aby 
sic raczyły zgłosić po odbiór 111 to­
mu za opłatą 1 1 marek. (2583-2-3)

Ij e i l e  
J e c i e  
• l e i l e

t f e i l e r

J O O O O O O O O O I S O O O O O ^

O  , d r .  i i i M T o w i c z

n Fabryka we L w ow ie, F ilia  w Krakowie Sukiennice Nr. 20
w yrabia:

M v r l l n  toaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe itp. 
y*V z różnemi zapachami tak do (warzy, jak do rąk o i 10 cent. do 1 zlr.

Ś r o d k i  do wywabiania plam, mianowicie:

Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, miewa, pleśni itp. 35 c.

Benzolina, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowo 20 i 30 c.

Etilina, wywabia plamy z tarb od podłogi, flakon 25 p.

Jawelina, wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 c.

Oksalina, wywabia plamy powstało z rdzy, krwi i atramentu.

S r o c l k f  do wytępienia owadów, mianowicio:

F e n i l in ,  przeciw molom, flakon 60 o.

^  G ry lo n , na katakony, wielkie i male stonogi, szozypawki itp. flakon 30 c.

^  Proszek perski na pchły itp. 5. 10> 30 c- ( 862 23-) *
Alichenin n» wytępienie grzybu domowego nie awodny, litr 50 c.

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione trzema medalami zasługi.

§ O O O G  O  £ > 0 4 r r K > © 0 € > © 0 0 ^

MYDŁA
0  tłuste i glicerynowe

w największym wyborze

u W i l h e l m a  F e n z a
w Krakowie. (2461-10-)

sparsam e und prak tische  
H ausfrau,
D am e, die sieli m odern 
k leiden will,
Schneiderin- j welche m o­

und Da- ( derue V or- 
menschnei- j lagcn ha- 

der, Jb c n w o llen , 
abonniren am beaten auf die in W ien m onat- 
licli erscheinende

„ Y c u c

Wiener Modebriefe.“
Zeitung filr Daraen- und Kimler- 
Toiletten samnit reichlialtiger bel 

letristiseher Beilage.
Diese Z eitnng soli den Wtinscłien und Be- 

di i r fnissen v i el er  Hu nd e r t t a u se n d  Damen
e n t g e g e n k o mmen.

D ieselbe b ring t in W o rt u n d  B ild  d ie neue- 
sten  Moden zur V eranschanlichung, nebstdem  
in der belle tristisclien  B eilage  reichhaltigen  
und ge is tigen  U nterhaltungsstoff, soli eine Żei- 
tung  sein, welche alłe B edingungen eines gu- 
ten Haus- und F am ilienb lattes erfiillt.

D ie „ Ne ue n  Wi en er  Mode- Br ie fe “ bringen 
in je d e r  Nnm iner die gro9s te  Anzahl Or ig i ­
nal M odezeichuungen und einen Preis-R cbus 
fiir A bonnenten . 1 lic O ctober-Num m er enthiilt 
circa :*Oi» M odebilder.

p r o b e - A b o n n e m e n t  bis Ende D e ce m b e r  
I 8 8|_30_kr .

Vor zugs-Abo nnemen t  bis Ende 1882, d.  i. 
15 Monate. '  n u r  2 fl.

Die Expedi t ion d e r  
„ I c u e n  U  i c n e r  M o d e b r ie fe '*

W ie n ,  V II., L i n d e n g a s s e  16.
Inscrate  uberninim t die

A N N O N C E N - E X P E D I T I O N
T I o r ix  M i (2590-3-6) 

Wi en ,  I., Wollzei le  N p. 22.

P A P I F J l  L I S T O W I ! .
1 pudełko  z 50 b ia łe m i, bardzo mocnemi papier, i kopert, z kulurow. monogr. zlr. 1 25 
1 „ „ 5 0  kolor. „ „ » » * n v 1 '75
1 „ „ 5 0  prawdz. angielskicm i * „ „ „ „ 2 50
1 „ „ 5 0  b iu łen r, bardzo mocnem i „ „ z pojedynczą lite rą  „ 1-—

V o h o s c !
Pap iery  listow e ze staroniem ieckim  haftem  p łó c ie n n y m ............................ pudełko  zlr, 1-50

„ „ z karzełkam i , . • * • • • _ . . . . . .  . „ „ 2-20
„ „ z  bardzo odpow iednietw  krotkiem i wyrazam i . . .  „ ,, 1 5 0

żartobliw e  ..................................................  „ „ — ’75
K arty  korespondencyjne, w oliera lub akw arinm  „ 1 8 0

B i l e t y  w i z y t o w e
a la m inute ,  ......................................................................................... od złr. — 60 za 100 wzwyż
ślicznie l i t o g r a f o w a n e ...............................................................................„ „ 1'20 „ „ ,,
Bilety wizytowe dla d z iec i z dowolnem  im ie n ie m .................................   , pudełko  20 cent.

U n i b r e l K i  d o  l a m i i  
bardzo p rak tyczne, stosow ne do każdej lampy, szczególnie zw racajaee na siebie uwagę, 

po cent. 60, .80, złr. 1, 1 20, 1 5 0  i 1 80. *
K operty  do listów , pap iery  do pisania i wszelkie w ta  gałęż wchodzące tow ary.

JE  <1 w  a  i* <1 h  s i  u  .  l u i i i d c l  | > i i j » i e r i i
w W IE D N IU , B auem m arkt, Jasomirgotłgasse 6.

0 S F “ Za rzetelne  i ba rd zo  staranne w ykonanie ręczy. 4 M 1  (2712-1-12)

' Jednym  z g łów nych warunków piękności je s t  p iękna  pleć. N aw et mniej pię-
M  BL .  knio ukształtow ane oblicze może nas zach wycić, jeże li płeć je g o  znajdujem y 

bez skazy. Lecz także  najregularniejsza p iękność w tedy dopiero zostaje  
uznaną, jeże li nie b rak  je j czystości, po łysku  i m łodocianej świożośoi cery  
* pici- — U bardzo  znacznej liczby pań zn ika w szelka pretonsya do p 'ę- 
kności, jeżeli je j  p leć  niczachowa. Celem zapew nienia sobie pięknej św ieżej 
płci aż tlo późnej starości, należy używ ać b n l n a u i u  b r a n ż o w e g o  Ł e i i -  
I f ł f l a  polecenego p izez  s ly r.n jch  lekarzy, ja k  prof. Pyefluch w l.ondynie  

H  B asui Dr. Jlingera , Dr. Raudnitza, i używ any sku teczn ie  p rzez  bardzo wielo 
| J  ludzi. T en  ulubiony' kosm etyk przyw raca zupełn ie do dawnej św ieżości płeć 

% /  -/ŹWĘk H  z szpeconą t rzez  szkodliw e bielidła, nam iętności lub inne p rzyczyny, a  naw et 
ustrój te ry  zniszczony przez ospę. Zwiędła i sucha cera sta je  się znowu 
św ieżą i g ład k ą  i nabiera p izyjem nego "kolorytu, na co powinni ‘zwrócić 
uw agę szczególniej starsze panie i m ężczyźni. Źe oprócz I * r u  l i e n a i e j a  
KrnIsh m u  l i r z o z o w e g e  nieistnieje żaden lep szy  i pew niejszy  środek  

do up iększen ia  i zachow ania cery , uznali wszyscy, k tó rzy  go zapotrzebow ali. Cena s ło ika  złr. 1’50, 
Do nabycia we L W O W IE  u Z. RUCKERA a p tek . (2612 39-)

Ł K I T i C l A
iropinacyi w państwie Grodkowicach
z gminami Gworkowice, Łysokanic, 
3rzezie, z przysiółkiem Gruszki i Pod- 
esie, Dąbrowa, Szarów i Mokradło, 

składająca się z 12 karczem, z ludno­
ścią do 2500, odbędzie się 15 listopada 
). r. o g. 3ej popoł. w Grodkowicach.

Cena wywołania 720 złr. Wadyum 
72 złr. Warunki licytacyi jirzcglądnąć 
można lub w odpisie zażądać od za­
rządu propinacyjnego. Adres: R om an  
Sm etana , poczta N i e p o ł o m i c e .  

(2769-1 6)

2 ń l  7 o h ń u /  'wszelki i najw iększy, ubnwa na- 
J u l  l ^ U U W  tycłim iast i trw ale sław ny I ..I -  

T O V ,  gdy  nio pom aga żaden już środek. — 
Fl. 40 c. — W K rakow ie w apt. E . S t o c k  m a r a .  

(2617-1-)

PARA KONI
(asztanowatycłi, 4-lctnich, 15 miary, 

jest do sprzedania w hotelu Saskim. 
_______________ (2707-2-3)____________________

N ajśw ież .  towary sukienne i z  w ełny  
ow czej tudzież  k oszu le  m ęzkie

w łasnego w yrobu.
T rw ałe  w ykonanie, szybka  d y sk re tn a  dostawa, 

w ielkie uzna nie i pokup  w szystk ich  zam aw iających.
T ylko  je«lneig« ®łr. spłaty od  każdych  dz ie­

sięciu złr. rachunku  na m iesiąc po zad a tk u  trzeciej 
części. P róby , prospektu, cenniki posy ła  na pro- 
wincyę (2456 28-30)

J u l i u s z  i ł i i a i ‘</..
w W iedniu , I I ,  P ralerstrasse N r. 49.

T b  n i e

© zegarki!
Rozsyłam  za zaliczką i zwracam pi en in- 

«I*e w nieo«lpoxvie<łnint ra®ie« w szelkie 
zamówienie jes t zatem  be* ryzybai 
• zegareii eylinclrowy z n ik lu  srebrnego, 

z łańcuszkiem , daw. złr. 1 2 — teraz  złr. .»• — .»• 
< zegarek kotwicowy z n ik lu  s re tr .,  z łań ­

cuszkiem , dawn. złr. 10 — teraz  złr. **3i>> 
I srebrny patent, zegarek kotwicowy.

z łań  -., dawniej złr. 25, teraz  złr. 11 *35,
I  srebrny remontoir Washington z łań 

cu szk iem , dawniej zlr. 30 — teraz  złr. 15, 
złote zt*tfarki ilamskie d-twniej złr. 40 

teraz  złr. 20, z dłngiem i łańcuszkam i, 
złote retnontoiry dawniej złr. 100 — teraz 

złr. 40. (2484 3-6)
l*oręczenie 5 letnie.

F C p n m m  l  h r c n f a l i r i k a n t ,  
. n  UIIIIII j Rotlientburinstrasse 

gegeniiber de r W ollzeile, I V I K \ .

o l l a  p r o s z k i  S e i d l l c k l e .
T y  l k o  p r a w  -
( l x i U ’l>  jeże li na każ dej e tyk iecie  
pu delka  w ydrukow any je s t  
orzeł i m oja firma..

Od 30 1st zawsze z n a jlep ­
szym  sku tk iem  używ ane na 
w szelkiego rodzaju  cho­
roby żołn tik n i przeciw  
zwichniętemu trawie­
niu (b rak  ap e ty tu , zatw ar­
dzenie itp.) przeciw  k n n -  
gcilioni krwi i cler-

l> i c  n i o  ni ) li  e  ni o r o  i ri a  I n y n i. Szczególnioł  zalecone osobom, zatrudnionym przy zajęciu 
siedzącemJ Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

C e n a  za p ie c a ie to w n u e ffo  o r y g in a ln e g o  p m le łk a  1 z łr .  w . n .

o d k a  f r a n c u s k i !  i  s ó l
W -

N ajpew niejsze lekarstw o dom owe na w zm ocnienie cierpiącej ludzkości we w szel­
kich w ew nętrznych i zew nętrznych zapaleniach, praw ie przeciw  w szystk im  chorobom, 
zranieniom" w szelkiego rodzaju, bólom  głow y, uszów i zębów, zastarzałym  i o tw ar­

tym  ranom , jątrzącym  się ran o m , gangren ie, rozpaleniu oczów, porażeniom  i uszkodzeniom  
ciała w szelkiego rodzaju  itd . itd . IVe flaszkach * opisem użycia SO cnt. w-, a.

8
LEJ TRANOWY NI. KROHN & Co.

w I I  e r g  o n  (w N orw egii'.
Ze w szystk ich  w handlu znajdujących się g a tunków  jed y n ie  odpow iedni do leczni­

czego uży tku . Klasika * opisem użycia kos*tu.jc 1 *łr. w. a .

Główny skład w ysyłek  u A .  U K o l I ,  c. k. dostawcy nadwornego,
W i e d e ń , Tuehlauben.

U prasza się P. T. Publiczność w yraźnie żądać preparatów M O L L  A  i li 
tylko te przyjm ow ać, które opatrzone są moją m arką ochronną i podpisem.

S k ład y  u trzym ują: w K R A K O W IE K. W iszniew ski ap t., W . Ri dyk apt.. F . Sobieraj- 
sk i apt,, A. "Dylski a p t)  M. Jaw orn ick i kupiec i St. Fein tuch kup. — w B IA Ł Y  A. R eichert 
apt., E. Keler apt. — w BRODACH Ed. L iska apt. — w DROHOBYCZU L. D obrzyniecki 
apt. — w GLINIANACH A. Helm ap t. — w GURAHUMORA F . B oterat ap t.— w JA R O S Ł A ­
WIU J .  Rohm ap t — w LIMANOWY A- M uller ap f. _  we LW O W IE J . B eiser apt., S. R uc­
k er apt., F . W. K rólikow ski -  w NOWYM SĄCZU R Jakubow sk i a p t., W . F ilipek  apt., 
K osterkiew icz wdowa — w NOWYM TA RG U  C. L aur — w PRZEM YŚLU F. N ahlig apt. — 
w PODGÓRZU S. Schlesińger — w RZESZO W IE J . Schaiter i Spół. — w SĘDZISZOW IE 
Ja n  Mezorski a p t .— w ST A N ISŁ A W O W IE  A. Amirowicz. apt. — w TARNOPOLU F. Jam ro- 
giew icz apt. — w TA R N O W IE W. 'I'. A. W y lo g ó rsk i, W. Miildner i Sp., F. L eszczyńsk i — 
w W ADOW ICACH Ig . B io s ig — w ZBARAZU Stisscrm ann. (1813 15-)

TAPETY i  fabryk fran 
ouskich, sas 
kich , holen­
derskich i au- 
Btryackich — 
otrzymaliśmy

n u k .a u  4  i i m v i / A V
i sprzedajemy takowe w cenie (2383-18-20)

od cent. 1 §  i wyżej.
N a p r o w i n c y ę  p o s y ł a m y  w z o r y .

Kutrzeba i Murozyński w Krakowie

Powróciłem z podróży.

Prof. Dr Adamkiewicz.
Ulica W i s i n  a, Nr. 178, Ił. piętro. 

Ordynuje od godz. 3 — 4 popoł.
. (2710-2-4)

2  P O K O J I
na I. p.ętrze od frontu

k a / . d c # o  c z a s u  do wynajęcia p n y  ul. 
K r u p n i c z e j  pud Nr. 158. Wiadomość 
u stróża Jana. (2702-3-3)

W doniu pod I. 30 przy ul. Zwierzynieckiej
otworzyłem

Skład materjałjw budowlanjch
i

węgli brzęczkowskich.
Sprzedaż cząstkow a ja k o ttż  i w iększo do­
staw y tak na m iejscu jak  i na p row in cję  
uskutecznia l ig  sz y tk o  i po cenach przy­

stępnych .
(26S7-2-G) G u s t a w  8It*B i s / .

W i l h e l m  P / e n *
poleca

TAPETY
krajowe i zagraniczne świeże, w wiel­
kim wyborze i w najnowszym guście, 
po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż. 
S / l a k i  w arabeski oraz w kwiaty, 
s a t u f c a t e r y e ,  l i s t w y  złocone, 
prawdziwe amerykańskie CCTitty 
na meble i S t o r y  do okien płócien­

ne i drylowe.
P o d e jm u je  s ię  t a p ę t o w a i l t a  

mieszkań. (2569-84-)
NOWY WYNALAZEK.

P A R F IE IXORA BREONIE
P A R F U M E R I A  I X O R A  B R F .0S 1F .

E D .  P I N A U D
Mydło .   ś l IK O m
E sencya d la  chustek  . . .  a 1 1 * 0 1 1 , t
W oda t o a l e to w a ........................... a l lb O Itt
Pom ada .  ................................. a l 'J 4 * O ł« A
O le je k . . .  ............................a l ltOHA
P u d er r y ż o w y ................................. a  1'lKOIłA
K o s m e t y k i .......................................a f l i u n  t
37, Boulevard de Strasbourg, 37. 

[1914-18]

Kundmachung.
-------------- (2589-2-3)

Am 24 Oktober 1881 fmdet beim 
k. k. G-arnisousspitale N r 15 in K ra ­
kau mu 9 Uhr Vormittags eiue Of- 
fertsrerliandlung und miiudliclie Lizi- 
tation botrefft Sicherstellung

A) der Reinigung der Bełtensorten  
und

B) der Reparatur der Bełtensorten
fiir Kranko auf die Zeit vom 1 Jau- 
ner 1882 bis letzteu Dezember 1882 
statt, (VOZU Unternehmungslustige mit 
dem Beiftigen eingoladen werden, dass 
sie die Lizitationsbedingnisse beim k. k. 
Garnisonsspitale Nr 15 in Krakau ein- 
sehen ki) n u en.

l i n e  I n s t l t u t r i c e
possćdHnt 1’allem and 1’italion e t la m usique dć .iro  
so placer. 8 'ad r. post. rest. 1-. 4 1 . -V  8 8 S  
C r n c u v l e .  2688 3 3)

^ O O O I O O O Q

" i S T  Bardzo w ażne "W t O
dla S zan . 1*1*. w ła śc ic ie li 
gorze lń , piekarń, cukierń  

i t. d.

dże prasowane
7, fibryki PP Ad. Ig. M a n t n e -  
r a  i Syna w Wiednia, jedynie pe­
wne w rozczynie piekarskim i go­
rzelnianym, bo są o silniejsze 
wszelki h innych — i | i r / . y c l i o -  
<i>;i  e o d z l c ń  ś w i e ż e  « io  
K r a k o w a ,  w y ł ą c z n i e  «!<» 
i i a i K l ' u  .1  a  n  a  V  a g i  a  
p r z y  g ł ó w n y m  B y n k u .

Zamiejscowe zamówienia u sk u ­
teczniają się natychmiast. (2444 3-)

& o o g * O O o 4 5

U r i . i d z e n l a  do

oświetlania gazowego
i o p a l a n i a ,  tudzież w o d o c i ą g i  dla 
miast, zamków, will, dostarczają irwato 

tanio (869-15-20)
l i  IMS, W o l f f  A  C o  w W I e d n l u ,  

I . ,  U p e r n g a s i e  M r .  <i.

Hektograf, patentów, przyrząd  
pom nażający.

Poprawną doskonałą m a s ę  p o m n a / n j ą c ą ,  
również c z a r n y  a t r a m e n #  p o i i » n a ^ a j a c y
p ilecara  jaknajlep ie j. , .

Odbi tki  usku t sc zn i one  z apomoca  he kt og ra fu  
przyjmują  urzędy pooztowo po b a r dzo  niskiej  
c en i e  por t or ia .  _ . - a

P r z y r z ą d  p o r z ą f l l ł , | j ‘*c 4  4  • 
n is in a  i faK fury .

Przvrzud ttn  jest trwale z drzewa srobiony 
i daleko praktyczniejszy niż alf'^be^ Zl^ I zIj iór

L a ^ 'c S n T k i ^ i  *hektografow ano o d b itk i d a r j

iop,fttnie j ó / e f  Ł e w l t u s  
w Wiedniu, I., Babenbergerstrasse  9.

s tL d v :  w KRAKOWIE u Jana Fischera.
nek gł. "L. 28 w PA ŁA C U  SPISK IM ; we LWO- 
W IE  u Heyfarlha i D ydynskiego, skład papieru-
w N e r w o w c a c h  u w . R -genstrdf.,. ps y " }
papieru .

irma General-Agentur fur den Privat- 
Consumo in  Triest

rozsyła opłntnie z cłem, portem , opakow aniem  
do Każdego miejsca pocztow ego państw a austr. 
wągier, za zaliczką luli otrzym aniem  pieniędzy 
przy zakupnie najm niej 5 kilo b ru tto  wagi: 

O l i n ę  M u ł a n a  
blnszankę netto  4 liiry  najlop. z Aix złr. 5-10 

‘  •=, „ 4 „ wybór, sto łow a „ 4-4o
„ 4 „ n a jb p . „ „ 4.10

H 4 W K  
paczkę netto  I 1/, kilo 

Perłow ą Ceylon na jlepszą  złr. 9 —
Portorico  „ „ "'90
Złotą Jaw ę „ „ 7-10
Rio p iękną „ „ 6*60

Ił V 7. 
paczkę ne tto  4V, kilo 

Bonoriski najlepszy  g ładk i złr. 1 90
R angoon p r i m a ....................... „ 1-fiO
R angoon Bcctinda 1 4 0

l l r t l i a r o n  n « * a p o l i ł a ń s h i  
pocztą  netto  4 /4 kil0 złr. 2 cent. 76 

H r r h a t ę  p r i m  d z i w a  c h i i i s h a  
Souchong wy bot uą . . j  k j |0 ne(t0  z [r. g i n
Pecco kw iatow ą j _
Souchong najlepszą . , N ) ” " I  4 80
Congon „ '  . ' 1 " ( .  3 30
w zupełnie czy8tym i za poręczeniem  praw dziw ym  
gatunku , h  Szelkje inne tow ary  d la uży tku  do­
m owego zawsze św ieże i bardzo tanio  na skła- 
dzie. cen n ik i darmo. (2513-3 )

Słynnie znane, w szelkie podobne wyroby 
przewyższające

u p n - y m l .c. k.

piEce regu lacy jne
do napełniania 

i przewietrzania
firmy

B t .  G e b i i r l l i ;
c. k. nadwornego maszynisty

w WIEDNIU, VII., K a iserstrasse  Nr. 71.
Zam ówienia na  prow incyę uskutecznione b ę d ą

 . p u n k t u a l n i e  za zttliczką. — Bliższe szczegóły
(2477-3-12,. I w illustrowanym cenniku. (2208-11 )

O O I Y I  B A S j t t o W Y  I  K O M I S O W Y
. . HAYMANN &  KLEIN

w  inertm ir , / \  y uri(l.Theresientlrasfie  A r. I I ,  
poleca się do wyvonauta zamówi ń g .tłdjwych ju d  baulzo przysteonemi wamakami. 
Przedłużenia zakupionych eńktów bardzo przystępne. (2711-3 12)

C. k. u p rz .  zn a k  och ron ny IP P a r y ż u  1878  r. odznaczona.

EDOiŁTPTDS-BUn-ESSEIZ,
^ 'l i iu n ia ją c o  -n n liie p ty c z n y  iroik -k  U on .crw  u ją c y  t 
®*|lnl,iCg awCTj- i|„  liig icn ic/.n t-gu  p ie lę g n o w a n ia  ust 
* "m ilek  o ch ro u n y  p rzec iw  *ara*lixveinu w p łjrw ow l 
l>r*e* l ir . I'. 41. B«' \  II K II .1 »  U ic i ln i i i  przyborzne- 

g«> d en ty stę  i .  |>. Ceourza 4lt-l.»j l.m ist,io g o .

zębów sp ró ch n ia ły ch ; odśw ieża grnnto- 
>tuv‘» w publicznych szpitalach, jak o

- - - .  . , . . . , ,  , i-------— — . — | , * »*na iiiiHiinu ■ *rr. 2 0  ren t. w . n.
Do nabycia we w szystk ich  znacznych ap teaach  i składach pachnideł państw a anstr.w ęg- t zagranicy. UłOWny sk ł ad  m a  FELIKS GRIENSTEIDL,  Wieil, I S o n n e n f e ls g a s s e  Nr. 7.

W e w szystkich m oich składach iest także zawsze do nabycia O r .  C. W . sl>'“ne, ju ż  w r. 1862 w L ondynie wielkim m edalem odznaczone, c .  U. n p r i .    "41 * 1 1 1 , 0  d o  U S T  „ F l ' B l T A h * ‘ do higienicznego pielęgnow ania ust i k o n s e r w o w a n ia  zęńów /  (1 2 6 5 -9 -2 5 )
8 k łady  w KRA KOW IE m ają : J .  Z aplatalski, K. W iszniew ski apt., S k ó rc z e w sk ij  P o la k ie w ic z ^ J ó z e ^ r a u c z y n s l^ p t^  j dze( i t u(in icjj i( \  S iedlecki apt., W . Feuz, F. Br. Ilahn i J .  Czynciel.

wnie powict, 
i r o d e k

11

B ar. U rliign  cKokolada i niaka m iiieltjrli j a r ^  n.
P T  l l a . f l e p s z e  i> l t> r y v la n 4i< l  p o ż y w c i e  < » o r i a c c  k r e w  I W  z Dbryki Starker & Pobuda, król. nadw. dostawcy w Sztuttgardzie. C z o k o l a t l a  x  m e l -
t y c l i  j a r t j "  stanowi wedle opiun najsiyuuiejszycn lekarzy ula osóo cierpiących na słabe trawien e, dzieci zolzowalych, niedokrcwnych, kobiet karmiących, słabowitych 
dziewcząt itp. napój wybornie żywiący, przyjemnie smakujący. M a k »  > m t ' 4 t.4fl1  olia U;e s ję j a/i0 wzmricniojąca i lekko strawna zupa w powyżej wymie-

pod Lwowem u A. firossa apt,., w PRZEMYŚLU u M. Kruga. (1551-10 12)

Czcionkami Drukarni „Czasu“. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociństi,


